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Krytyczna sytuacya. 
Korespondent masz pisze nam z Wiednia 
od datą 10 b. m.: 
, Akugarowie parlamentarni w ałym dziś byli 
iumorze. Jedon za dregim powtarzał: „sytna- 
ya krytyczna, reforma wyborcza zagrożo- 
ù, upaństwowienie kolei północnej wątpliwe, 
Tzęailenie wisi na włoska”. Czy rzeczywiście 
Sytuscya tak jest krytyczną, jak ją głównie 
*3856ey posłowie przedstawiają, nie jest w tej 
wiii jeszcze rzeczą stwierdzoną. 
Przywykliśmy do tego, że Czesi w takich wy- 
baikuch przesadnie sytnacyę oceniają. - 
W tym atoli wypadku niozbyt dalecy są od 
brawdy. Bytuacya jest rzeczywiście poważną: 
la ludności, czekającej na ważne reformy iu- 
Stawy, dla parlamentu i dia rządu. Zarówno re- 
torma wyborcza jak i npaństwowienie kolei 
bółnocnej należą do głównych puuktów progra- 
Rowych rządu, a w obu sprawach rząd stoi 
Draed trudnościami, których dotychczas nie jest 
® stanie pokonać, Polacy w sprawie kwalifiko- 
Wanej większości dla zmiany okręgów wybor- 
yeb, skłonni są do kompromian, ale Niemcy 
uesi nie chcą dotychezas ustępować ze awo- 
zasadniczo przeciwnych stanowisk i od- 
cają wszelkie kompromisy. Wysiłki bar. Bə- 
ka okazały się bezskntecznemi i obie strony 
Tożą postawieniem nitimatnm. Mimo olbrzy- 
Rieh korayści, jakie reforma wyborcza prey- 
osi Czechom, sgraryusae i radykali czescy tak 
tozagitowali kraj, że udaremnienie całej refor- 
My stało się w Czechach wprost popuiarnem. 
lą wynika z tego, aby było to dla Czechów 
 lakże korzystnem. — „Czechische Revue“ do- 
Viero przed parn dniami dowodziią, jaką to siłę 
Brzedstawiać bedzie w praysałym parlamencie 
liezba 108 posłów czeskich. Ale agitacya i fra- 
wy o „nieęsłychanem pokrzywdzeniu naroda 
skiego“ rozszorzana przy chętnej pomocy 
rogów reformy wyborczej, zrobiły swoje i Mio- 
Śoczązi znajdują się dziś w kłopotliwem poli» 
ania. To, eo miało być ich największą chlubą 
zasługą, zdobycie powszechnego prawa głoso- 
ania, stało się silnym środkiem agitacyjnym 
*rzeciw nim. To tłomaczy ich zacięty opór 
Maęciw dalszym kompromisom, mimo iż chodzi 
Taz o rzecz mniejszej wagi, aniżeli przy po- 
lale mandatów. 
~ Niemcy, nis zapalający się do reformy, ze 
tojcznym spokojem przypatrują się kłopotom 
adu, Jeśli „Bohemia“ zarzuca Czechom, że 
Neeżnje, wyrost przeciw swoim ministrom, to 
Wyższym jeszcze stopnia zarzut ten skiero 
t można pod adresēm Niemeów, którzy fa- 
trasnie swoim ministrom na każdym kroku 
Wrawiają ogromne trudności. Głównie wi- 
taj y to w sprawie kolei północnej. Żądanie 
tawowego ustalenia, ilu ma być po wiócane 
day urzędników i ałog czeskich, lub niemie- 
uch przy tem przedsiębiorstwie, jest czemś 
W dziwacanem, że mogli to wymyśleć tylko 
ti którzy pod żadnym warnnkiem nie chcą do- 
Uście do upaństwowienia kolei północnej i — 
è mówiąć o innych może pobadkach — cheą 
dądowi, który zobowiązał się tę nstawę prze- 
Rowadzić, największe sprawić tradności. I rze- 
Kywiście pomysł ten pochodzi od niemieckich 
Wow morawskich z p. Grossem, niedo- 
ti m ministrem, na czele, a tym, którego te 
POTY najbliżej dotykają, jest niemiecki mi- 
ge Derschatta. Jutro ma się zebrać ko- 
a kolejowa, ale mało jest widoków korzy- 
À ègo załatwienia sprawy, jeśli nie uda się 
Adowi Niemców odwieść od ich żądania, pod- 
ają onego tylko w złośliwej tendeucyi wywoła- 
wą wielkiego zamięszania, do którego w razie 
4 tomnienia upaństwowienia kolei północnej 
arunkowo przyjść musi. Nie pierwszy to 
iemcy swych własnych ministrów obalają. 
sprawie rozszerzenia autonomii 


w 
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POWIESĆ. 
Napisał 
' Mimar. 
A (Ciąg dalszy.) 
ti wieś, pogrążoną w głuchym śnie, wy- 
WW jak przecina twarzą powietrze, świszczące 


olo nazów. Kapliczka na wzgórka przy 

ü szosy stradomskiej z traktem kurodawę: 

i mignęła mu tylko przed oczami, jak ja- 
tenna marzenie, zbliżał się most przez 

ti juonkę, która posiadała tutaj dosyć wyso- 
MN g trome brzegi; rowy przydrożne stawały 
coraz głębsze, a i sama droga była mniej 


NA 


; w jednem miejscu zapadła się nawet 
ty lacznej przestrzeni, tworząc wyboinę, w 
sę! łatwo wywracsły się wozy, bryczki i bry- 
m a którą ominąć należało i konno. Pan 
lz zwolnił biegu, powstrzymał Barabasza 
ty Łwyczajnym galopem miał przejechać most, 
nagle jego półarab skoczył w bok i osiadł 
X Adzie. Wśród drogi czerniało coś: bryka 
tj dryka, wóz nie wóz, jakby ludzie, jakby 
3 yknąl gniewnie: 
bow to tu?! — ale nie otrzymał żadnej od- 
daj, Zoszedł przeto z konia, zapalił zapał- 
Dojrzał na leżącą w poprzeg drogi prze- 
W’ 1 zdumiał się niepomiernie. 
aA ezom tak pędził na złamarie karku, 


s 


kowań z rządem I organa konserwatywne 
wskazują już teraz ma tO, CO od samego po- 
czątku podnosiliśmy, ża dotychczasowych zdoby- 
czy autonomicznych Galicya nie uzyskała prze- 
cięż w drodze ustaw państwowych, lacz tylko 
w drodza rozporządzeń. I my ami na chwilę nie 
wierzyliśmy, aby parlament cesntralny, albo sta- 
wotny sabkomitet, w którym Niemcy i centra- 
liści mają większość, dały nam zwiększenie au- 
tomorii Co najwyżej uzyskamy rszolucyę, któ- 
ra raąda do niczego zobowiązywać nie będzie. 
Być może, że uda aig Koiu zmienić proponowa- 
ną przez aubkomitet niekorzystną rezolncyę. 
Przez to jednakże pie wiele się uzyska. Miem- 
cy przyzwyczaili sią jaż do tego, ża Galicya 
jest dla nich posterunkiem straconym i dla- 
tego nie nie mogą mieć przeciwko tema, jeśli 


„Sejm utrzymując zasadę reprezeniacyi ku- 
rgalnej, a dążąc do codpowiadaiego rozszerzenia 
prawa wyborczogo na warstwy ludności, prawa 
tego jeszcze nie posiadające jednakże z zastrze- 
żemiem, Że przez odpowiednie postanowienia u- 
stawowe, połączońe z pewnom pomnożaniem man- 
datów, zapobiegnie się bezwzględnemu zmajory- 
aowaniu kias wyżej opodatkowanych i wyżej 
wyksatałconych, — poleca Wydziałowi krajo- 
wómu, ażeby zebrał wszygikie potrzebne daty 
i materyały, i na najbliżczej sesyi sejmowej 
przedłożył projekt ustawy, powyższe zazady a- 
wzęlądniający*. 

Czy Wydział krajowy projekt ten jaż wypra- 
tował, ewentaalnie jak się on przedstawia, nie 
wiadomo nam dotychczas. Natomiast pierwszemu 
z zawartych w powyższej uchwale życzoń Sejmu 


spocyalnie w Galicyi w pewnych punktach roz-|jaż stało się zadość. Niedawno wyszedł z druku 


szerzenie autonomii nastąpi. To jednakże nie 
moża siać się w drodze ustawy państwowej, 
bo wystarcza rozporządzenie lub ustawa sejmo- 
wa. — Starania Koła w tym kierunku byżyby 
wiee o wiele pożyteczniejsze, a przyniosłyby 
krajowi korzyść, gdyby równocześnie przeprowa- 
dzono także reformę wybórezą do Sejmu. Sz. 


Cay bar. Beck pozostanie nadal na swojem 
stanowisku, czy też padnie ofiarą politycznych 
zabiagów swoich rodaków — mogłoby być dia 
nas do pawnego stopnia kwestyą obojętną. Re- 
forma wyborcza nie powinna upaść z nim ra- 
zem. Bar. Beck nieszczególnym i nie abyt szcze- 
rym okazał się reformy wyborczej patronem. 
Dość przypomnieć jego dwulicowe stanowiska 
wobae kwestyi pluralności, gdy, samiast w ko- 
misyj stanąć na gruncie powszechnego i ró- 
wnego prawa wyborczego. okazał gotowość do 
ustępstw aa rzecz ploralsości. Spotkała nawet 
ua to bar. Becka pewnego rodasjn kompromi- 
tacya, gdź komisya nie skorzystała z tej goto- 
wośsi jego do ustępstw i pluralność odrzneiła. 

Może więc, jak powiadamy, obojętną być dla 
uas rEgczą, zy właśnie bar. Beck przeprowa- 
dzi ostatęcznia reformą wyborczą, czy też u- 
czyni to hto inny. Ala nie jest w równym sto- 
paia obojętną dla nas przyczyna jego 8- 
weniaalnsgo npadka, bo oddziaływać ona może 
w sposób bardzo sakodliwy także na jego ma- 
stępcą i ma dzieło reformy wyborczej. I w tem 
właśnie tkwi niebeapiaczeństwo, że 
wpływ obacacgo przealienia niągać może na dal- 
sza mote. 

Żądania Niemców, zeráówno so do kwedifiko- 
wanej większości głosów przy swentualaych 
zmiznach okręgów wyborczych, jak co do urzę: 
dników przy kolei północnej, — są nio de 
przyjęcia. Podział okręgów wyborczych, o- 
party na obeecuej statystyca wyborczej, nie 
może być nietykalnym, bo przecież stosunki na- 
rodowościowe zmieniają się z biegiem Gansu, — 
A mpaństwowienie kolei północnej nie miałeby 
ani dla Czechów, ani dla Polaków żadnej poli- 
tycznej wartości, gdyby, w jakiejkolwiek for- 
mie, atrwalać chciano dotychczasowy „status 
quo“ personain tej kolei. Przeciwnie, — obs- 
eny sian rzeczy musi się zmienić i kolej 


półmocna muni przestać być, po swojem npań: | 


atwowienia, tom, czem jest dzisiaj: rozaadni- 
kiem aiemczyzny na ziemiach słowiańskieh. 

O ile więe te dwie przyczyny miałyby przy- 
czynić uię do obalenia bar. Becka, to upatry- 
walibyámy w tem złą wróżbę dla reformy wy- 
horczej, gdyż sądsiny, że w tych kwestyach 
żaden rząd nie mógłby za żadną ceną czynić 
ustępstw ua rzecz stronnictw niemieckich. 


Konieezność reformy sejmowego 
prawa wyborezego. 
I 


W dniu 24 listopada r. z. Sejm galicyjski 


ajowej Koło polskie weszło na drogę ro-|przyjął, jak wisdomo, następającą uchwałę: 


oczskiwało oto na niego tataj majspokojniej 
w świecie. 

W znanej mu dokładnie wyboipie leżała prze- 
wrócona na bok bryczka, zaprzągnięta parą 
na pierwszy rzut oka bezwątpienia wierzcho- 
wych, kawaleryjskich koni, pod bryczką. oparta 
plecami o jej tylne poduszki siedziała pani 
Ombrowska ze związanemi rękami i aogami, 
z zakneblowanemi ustami, zapłakana, nie mo- 
gaca się ruszyć z miejsca, bo tuż obok niej, 
złożywszy na jej kolanach swoją ciężką głowę, 
/ spał jak zarznięty hrabia August von Beck, 


się zaOWNŻ w szczere szerokie pola i|poracznik trzeciego eskadrona dwunastego Jej 


cesarskiej mości księżniczki Konstantynówny, 
pulka „rnteńskich* dragonów. R 

Czerski nie mógł się powatrzymać od grubi- 
jańskiego przekleństwa i rzaciwszy niedopalo- 
ną zapałkę, pospieszył uwolnić nieszczęśliwą go- 
spodynię z jej nieznośnego położenia niezwło- 
cznia. 

— Pani Amalio, co to ma znaczyć, jak to 
się stało?.. Dali Bóg, nie rozamiem!.. — pytał, 
odwiązując jej przedowszystkiem obwiązane 
wokoło ust chustki i ręczniki. 

— Dali Bóg, to coś niepojętegol.. Niech mi 
pani powie. 

Biedna wdowa nie mogła już prawie mówić z 
wyczerpania, piakała tylko cicho, a grube łzy 
ściekały z jej pulchnych policzków RBA nocny 
kaftanik i czerwoną włóczkową halkeę, z którą 
nie rozstawała się nigdy. 

— Nie dali mi się nawet ubrać, zbereźni- 
ki! — wyrwało jej się nareszeie z piersi prze- 
pełnionej bólem i nowy potok łez popłynął z jej 
oczów. 

— No Ro, mniejsza O te.. Ale... No, ja im 


zeszyt I tomu XXI krajowych „Wiadomości 
statystycznych”, który zamiera żądane przez 
Sejm: „Materyały atatystyczne do reformy sej- 
mowego prawa wyborezego”, zestawione przez 
dra Józefa Buzka. Krajowe biuro statystycz 
ne, przystępując do tego wydawnictwa stosowało 
się nietylko do powyższej uchwały Sejmu, lecz 
także do życzeń poważnej większości komisyi, 


która wyraziła zapatrywania iż pomnożenie licz: 'wydatnia w jeazeze jaskrawazy sposób tablica 
by mandatów do Sejmu z miast i Izb handlo-. 
wych jest potraebne i wskasaoe. W pracy dra, 
Buzka znajdujemy więc, obok ogólnych, głównie. 
cyfry, odnoszące się do tego właśnie postulatu | 


komisji. 
Jak jaż z powyżej przytoeaonej uchwały wy- 
nika, większość Sejmu zdecydowała się jedynie 


na bardzo ograniczoną reformę sejmowego pra-|jowanych wyborców występują w Sejmie i 
wa wyborczego. Pragnie ona utrzymać nadal parlamencie najgłośniej jako... 
aasadę reprezentacyi kuryalnej i z góry się za- całego kraju i uzurpnją sobie prawo przema- 
strzega przed ewentualnem zmajoryzowaniem | wiania w jego imienia. 


klas wyżej opodatkowanych i wykształconych | 
przez szerokie masy obywateli kraju. Stronni- 
etwo demokratyczne w Sejmie zgłosiło — jak 
wiadomo — wniosek, żądający utworzenia tak- 
że do Sejma piątej, ezyli ogólnej kuryi wybor- 
czej z niewielką liczbą posłów, lecz i ten wnio- 
sek nie znalazł ze strony większości życzliwe 
go przyjęcia. Jednom słowem, rządząca obecnie 
w Gaiicyi konserwatywna większość nietylko 
Rie myśli wyrzec się dotychczasowej swej wła- 
dzy, lecz nie ma aawet najmniejszej chęci wła- 
dzą tą w sprawiedliwsey Sposób podzielić „sią 
z rapręzentantami szerokich kół ludności. 

Zalecając Wydziałowi praja zebranie i 
przygotowanis maturyaców siatywiycznych do 
zamierzonej szczupłej i skąpej reformy wybor- 
czej, większość sejmowa nis przypuszczała mo- 
że nawet, jak ostrą broń przeciwko sobia da 
przez to przeciwnikom swojego ciasnego stano- 
wiska. Biuro statystyczne, chociaż lieayło się z 
intencyami tej większości, nie mogło w swojam 
zestawieniu ograniczyć cię jódynie de cyfr, któ- 
re byłyby na rękę zwolennikom przywilejów 
wyborczych; z konieczuości sięgnąć musiało do 
cyfr ogólnych. Dzięki temn powstało zóstawie- 
nie, które każdy zwolennik sprawiedliwej, sse- 
rokiej reformy wyborczej powitać musi z0 szcze- 
rem zadowoleniem. Daje nam ono bowiem obraz 
dokładny całej, wprost okropnej mizeryi obe- 
cnego galicyjskiego prawa wyborczego do Sej- 
mn i w jaskrawy sposób iłlostrujs konieczność 
jak najszerszej reformy wyborczej. Nie 
chcemy przez to powiedzieć, jakoby zawarte w 
tem zastawienia cyfry stwierdzały dla ogółu 
coś nowego zupeinie i nieznanego; o tem bo- 
wiem, jak fatalnie ułożyły się stosnnki naszego 
samorządn krajowego na podstawie dotychcza- 
sowego prawa wyborczego — wiedaiał i dotych- 
czas już każdy uświadomiony, a nie zaślepiony 
żądzą atrzymenia przywilejów kastowych oby- 
watel kraju. Teraz atoli w tej pablikacji o- 
trzymaliśmy caloksztalt cyfrowych dowodów 
niesprawiedliwości i nędzy naszej ordynacyi 
wyborczej i wytworzonych przez nią stosun- 
ków. 


zresatą tego, dali Bóg, nie daruję — pocieszał 
ją, spychając z jej kolan ciężkiego oficera i u- 
walniając jej ręce z pęt. A f 

— Ho, hol... Cóż to oni panią jedwabiem wig- 
zali?! — zawołał nagle, czując w palcach gra- 
be jedwabne sznury. 

— A to moje, mojel.. — odrzekła pospie: 
sznie, lecz zmilkła natychmiast. 

— Pani sznury? 

— Eb, nie! Omyliłam się, nie moje. 

Zduiwił się nieco i wzruszył ramionami. 

— Raz: moje, raz: nie moje.. No, wszystko 
jedno. Nóżki niech pani sobie już sama roz- 
peta! 

Nadciągali pozostawieni w tyle żołnierze i 
panowie, zamigotały kagańce, zrobiło się jasno 
i roznegliżowana Ombrowska pomimo przeży- 
tych cierpień, zasłaniała sobie teraz twarz rę- 
kami i tylko przez szpary palców, uśmiechnięta, 
patrzała na zadających jej pytania mężczyzn. 

Prowadzona jednak na trakcie w nocy inda- 
gacya mogła mieć tylko charakter dorywczy i 
ałażyć jedynie do zaspokojenia prywatnej cie- 
kawości samych imdagujących. Po krótkim sze- 
regu zapytań i odpowiedzi, wypowiedsianych 
z obydwóch stron, w trakcie czego żołnierse 
postawili wywróconą bryczkę z powrotem na 
cztery koła, postanowiono wracać do domu. Na 
bryczkę wsadzono Ombrowską, aieżono koło 
niej von Becka, który nie obudził się. choć jegu 
podwładni trzęśli nim, jak wiechetkiem, i za- 
cięto konie, poznane od razu przez dragonów. 

Teraz już po powrocie do domu Czerski miał 
dosyć zabawki; odłożywszy załatwianie wszyst- 
kich powstałych w ostatniej chwili spraw na 
dzień następny, szedł prosto do sypialni. 
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Tak c. p. jaż pierwsza zaraz tablica praed 
stawia jasne, jak kolosalna wprost różnica 
istoieje między prawami wyborczemi poszcze- 
gólnych kategoryj wyborców. Sejm galicyjski 
liczy obecnie 161 posłów — w tej liczbie 12 
wirylistów, 44 posłów więkazej własności, 3 po- 
słów Izb handlowych, 28 z miast i 74 z gmin 
wiejskich. Jak wialkie koła wyborcze posłowie 
ci roprezaniują? Otóż 44 posłów większej wła- 
sności reprezentuje razem tylko — 2380 wy- 
borców, posłowie z miast 49.098 wytorców, a 
posłowie z gmin wiejskich nie mniej, jak 
585522 wyborców. Innemi słowy: W karyi 
większej własności jeden poseł przypada prze- 
ciętnie na 54 wyborców, w kuryi miejskiej na 
1750 wyborców — a w kuryi wiejskiej na 
mniej więcej 8000 wyborców. 

Kurya gmin wiejskich ma i w porównaniu 
z inaemi krajami Austryi najmniejsze w Gali- 
cyi prawa. Podczas bowiem gdy u nas dopiero 
8000 wyborców tej kuryi wybiera jednego po- 
sła, to w Czechach przypada jeden posel już 
na 5.000, na Morawach jeden na 4.500, a 
w Styryi na 4.000 wyborców. Na Śląsku na- 
wet już na 2.000 wyborców tej kuryi. 

Niezmierna przywileje większej własności n- 


V „Materyałów*. Wykazuje ona, że n. p. w po- 
wiecie kosowśakim, liczącym 8436 wybor- 
ców gmin wiejskich, — wyborców więk- 
szej własności jest tylko 3; w powie- 
cie żywieckim ma 9587 wyborców włościań- 
skich, — z większej własności tylko 6! A re- 
prezenianci tych maieńkich garatek uprzywiie- 


reprezentanci 


Jesacze amutniejszy obraz naszych stosan- 
ków wyborczych do Sejmu daje nam tablica 
VII „Materyałów*, z której dowiadujemy się, 
że znaczna większość obywateli Galicyi w wie- 
ku ponad lat 24, a więc obywateli, którym 
przysługiwać ma w przyszłości równe prawo 
wyborcze do pariamentu, wogóle nie posia- 
da prawa wyborczego do Sejmu. Wy- 
borców sejmowych było w roku 1900 w Gali- 
cji wogóle 699.000, zaś meżezyzn, liczących 
więcej niż 24 lat życia, 1,604000 A zatoz 
prawo wyborcze do Sejmu posiadała w tym 
roku tylko mniej więcej trzecia część 
wszystkich nełnoletniek meżczysn. Z tyeh zaś 
pozbawionych praw wszelkich wyborczych około 
300000 opłaeało podatki bezpośrednie, 
ponosiło więc dla państwa i kraja nietylko cię- 
Żary służby wojskowej, lecz także płaciło po- 
datki. 

Bardzo interesającą jest również tabliczka, 
wykazująca rozwój siły podatkowej czterech 
kategoryj opodatkowanych, posiadających pra- 
wa wyborcze do Rad powiatowych. — Ogółem 


opłacały: 
w r. 1873 w r. 1803 
Większa własność bezpo- 
średnich podatków K 3,000.000 
Najwyżej opodatkowani 


5,171 000 


z handlu i przemysłu 79.000 1,459 000 
Miasta i miasteczka. . 1,678.000 5,397.000 
Gminy wiejskie . 6.075 600 9.945.000 


A zatem podczas gdy siła podatkowa więk- 
szej własności i gmin wiejskich w ciągu tych 
30 lat warosła mniej więc o 60 proeent, po- 
większyła się siła podatkowa miast galicyj- 
skich o przeszło 800 procent, doliczając zaś do 
podatków miejskich takża odpowiedni procent, 
podatków najwyżej opodatkowanych — wzrost 
ten przedstawia się jako jeszcze daleko zna- 
czniejszy. Tymczasem — gdy dziś suma po- 
datków. opłacanych przez miasta i najwyżej 
opodatkowanych z handlu i przemyslu, wynosi 
przeszło 31 procent ogólnej sumy podatków 
bezpośrednich Galicyi liczba posłów tej ka- 
tegoryi stanowi zaledwie 18 procent całej licz- 


Laśnia zatrzymał go na chwilę w kurytarzu. 
— Proszę pana dziedzica. a co zrobić z tymi?... 
— Z jakimi tymi? 

— Ano niby z oficerami? Bo to niby, proszę 
pana, ten najmłodszy, to podobno chory.. Tam 
pan Gorczycki Szymkowi kazał koło niego niby 
drzemać, a co do tego pana rotmistrza, to jego 
sałdaty z pola przyniosły... 

— A cóż jemu jest? 

— I.. nie. Wszystko niby ma. Ręce, nogi a 
1 w sobie niczego, jaki tęgi był, tak i jest, ale 
zawsze z kobyły zleciał i niby głowę sobie tak 
oto przeciął samych brwiów... 

To, m śnia, rób ty z nimi wszystki- 
mi, co chce śli temu tam trzeba maści ja 
kiej, toć u Ombrowskiej pewno się co 
znajdzie, a p powie, że mu potrzeba do- 
ktora, no, t o, poślijże mu i po doktora. 

Nie ehcia M niczem więcej ani słuchać 
i sa drzwiani sypialni znikł. 

Potrzebował spoczynku, ale nie mógł zasnąć 
dłago. Z żoną rozmawiał, póki jej wszystkiego, 
co zaszło, nie powtórzył i póki od niej, co na 
sercu miała, nie wysłuchał, a potem chodziły 
mu głowie k  oty, martwiły wydatki ostatnich 
dni zupełnie  spotrzebue, jak niemniej i prze- 
grana. Dopiero nad ranem zmrużył na chwilę 
powieki, i zaraz zbndził go dziwny th na wsi 
odgłos trąbki. Roztworzył oczy i słuchał; grano 
sygnał wojskowy, pobudkę. 

Wstał cicho z łóżka, wyjrzai przez okno na 
wieś, skąd szły te niezwykłe dźwięki i zdziwił 
sig bardzo. 

Tam w długiej ulicy wiejskiej dragoni for- 
mowali się w trójki do pochode. Z daleka so- 
kolim wzrokiem dojrzał i pozaał objeżdżających 
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by pozłów sejmowych. A więc biorąc za pod- 
stawa prawa wyborczego tylko obowiązający 
obecnis warunek podatkowy — dotyczące cyfry 
wykazują dobitnie wielkie pokrzywdze- 
nie miast w obecnej ordynacyi wyborczej! 


zamordowanie redaktora Gadomskiego. 


Warszawa, 10 października. 


Po kilku dniach względnego uspokojenia się 
napadów bandyckich, wstrząśnięta została War- 
szawa wczoraj krwawą zbrodnią bandytów, któ- 
rej ofiarą padł szanowany powszechnie publi- 
cysta p. Jan Gadomski, redaktor „Gazety 
Polskiej“. 

P. Gadomski mieszkał przy ulicy Widek L 6, 
na ärugiem piętrze, w domu teścia swege, me- 
cenasa Feliksa Dębskiego, który zajmuje mie- 
szkanie parterowe. Wczoraj o godzinie 7 wie- 
czorem do drzwi kuchennych mieszkania mece- 
nasa zapukali jacyś ludzie. Znajdujący się w 
kuchni służący drzwi ostrożnie odemknął, nie 
spuszczając jednak łańcncha. Dwaj mężczyźni, 
których ujrzał, wydali mu się podejrzanymi, 
pospiesznie więc drzwi szarpnąj ku sobie, aby 
je zamknąć. W tejże chwili nieznajomi we- 
pchnęli między drawi drąg żelazny, uniemożli- 
wiając zamknięcie. Jednocześnie jeden z męż- 
czyzn nchwycił łańcuch w nożyce i rozciął go. 
Do kachni błyskawicznie wtargnęli obydwaj 
z rewolwerami w dłoniach. Lufy rewolwerów 
przytknęli do skroni onieriiałiego z przerażenia 
ałużącego, nakazując milczenie, poczem raszyli 
dalej w kierenku drzwi trontowych. W pokoju 
na lewo siedział dependent mecenasa p. Zieliń- 
ski. Ujrzawszy bandytów, p. Zieliński krzyknął. 
Wówczas jeden z nich strzelił, lecz chybił, p. 
Zieliński bowiem instynktownie pochylił głowę. 
Kula przebiła szybę i wyleciała na alieę. 

Bandyci poszli dalej, otworzyli drzwi fronto- 
we oczekującym na nich dwom towarzyszom, 
poczem wszyscy udali się do gabinetu mesce- 
nasa. 

Właśnie w tej chwili sędziwy mecenas esy- 
tal jeden z wieczornych dzienników, gdy nagle 
nad głową swoją sposirzegi skierowaną kn 50- 
bie lufę rewoiwera, oraz obecność trzech ban- 
dytów uzbrojonych, którzy zażądali pieniędzy. 
Adwokat Dębski wziął kineze i udał sią do se- 
z.sdziego pokoju. 

Tymczasem strzał, dany przez bandytów do 
p. Zielińskiego, zaalarmował znajdującą się na 
sebodach przy kochni służącą, Sztymelską, któ- 
ra natychmiast domyśliła aię napadu bandytów 
i Bie wracając do kachni, pobiegła na górę de 
państwa Gadomskieh, donocząc im, że bandyci 
napadli na „starszego pana“. Na wiadomość o 
tem p. Gładomski wziąwszy rewolwer udał się 
ze swą żoną na dół i zadzwonił do mieszkania 
teścia. Drawi otworzył jeden z bandytów. — 
P. Gadomski podejrzywając, że otwierający jest 
jednym ze zbrodniarzy, dał doń 2 strzały 
z rewolweru. Bandyta zatrzasnął drzwi wej- 
ściowe i z drzwi w kieranka redaktora posypał 
sig szereg strzałów. Ugodzony kulą w pier- 
si p Gadomski padł na ziemię. Bandyci 
bojąc się zasadzki, uciekli przez kuchenne wyj- 
ście, poczem wybiegłszy na ulicę, skierowali się 
ku ulicy Brackiej. Tymczasem rannego reda- 
ktora wniesiono przy pomocy żony i stróża do 
mieszkania adw. Dębskiego, gdzie też rychłe 
przybyło wezwane Pogotowie ratunkowe. 

Pierwszy opatrunek nałożył lekarz Pogotowia 
poczem wezwano dra Krajewskiego i dra Ko- 
rzeniowskiego. Lekarze odbyli natychmiastowe 
konsylinm, Operacyi wyjęcia kuli, która prze- 
biła płuca iutkwiła w okolicach ra- 
mienia, zaniechano wobee groźnego sta- 
nu, który nie rokował nadziei. Jakoż o godzi- 
nie 3 minut 50 nad ranem redaktor Gadomski 
zakończył życie. 


szeregi oficerów: długiego chudego korneta Ti- 
diriniego, grubego porucznika von Becka i na 
zgrabnej delikatnej klaczce Zarnbajewa. 

Sygnał przebrzmiał i zmiikł, Zarabsjew pod- 
niósł rękę, widocznie komenderował, poezem 
cala masa drgnęła i ruszyła z miejsca powol- 
nym stepom w stronę Czerskowickiego boru na 
trakt stiadomski, do Czerska. 

Pan Tomasz odetchnął z głębi piersi. 

— Panie Boże zapłać i za to... 

W tej chwili do drzwi sypialni zapukano 
z cicha, lecz stanowczo. 

— Kto tam? — zapytał przez szparę pół- 
głosem. 

— To ja, panie dziedzicu, Luśnia! 

Żeby nie zbudzić żony, pan Tomasz wyszedł 
z sypialni. 

— (o tam?.. Potrzeba ci czego? 

Karbowy miał twarz bardzo bladą, oczy bie- 
gały mu niespokojnie, a w rękach ezapkę mię- 
tosił. 

— Panie dziedzica... a to.. a bo... a te stażu 
się nieszczęście... 

Czerski zmarszczył brwi. 

— Jakież jeszcze ?... 

— A to.. a to. a.. a to koni niema. 

— Bój się Boga człowieku, a którychże 
koni ?! 

— Ano.. ano licowych i... 

= W 

— I Barabasza! 

Sziachcic się tylko za głowę obiema rękami 
złapał i na krzesło bezsilnie padł. 

— Jozus Marya!... 

(C. d. n.) 
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ROWA RBZYEDODARNLA, 


Piątek. 19 Października 1806. 


Wiadomość o tym ohydnym napadzie szybko 
rozeszła się po mieście i liczni znajomi, oraz 
koledzy rannego Bpieszyli z wyrazami współczn- 
cia i głębokiego oburzenia z powodu tego wstrę: 
tnego wypadku. 


Zgon Jana Gadomskiego wydziera z szeregów 
pablicystyki polskiej jednego z jej najzdolniej- 
szych i najenergiczniejszych pracowników. — 
Š. p. Gadomski urodził się w r. 1859 w War- 
szawie. Do szkół uczęszczał w Siedlcach i War- 
szawie, poczem dopełnił studyów na uniwersy- 
tecie Jagiellońskim w Krakowie. Tu też stawiać 
począł pierwsze kroki publicystyczne. Przez dwa 
lata był współpracownikiem „Nowej Reformy“, 
zaprawiając się do służby publicznej pod dziel- 
nym kierownictwem ś. p. Tadeusza Romanowi- 
cza. 

A szkoła ta na debre mu wyszła Po powro- 
cie do Warszawy rzncił się do pracy twórczej 
i napisał nagrodzony na konkursie dramat p.t. 
„Larik“, którego premiera w r. 1887 była zda» 
rzeniem literackiem w Krakowie. Prasa przy- 
jęła utwór entnzyastycznie, bo talent autora 
zapowiadzł się jak nowa gwiazda na wyjało- 
wionej niwie dramatycznej twórczości polskiej. 

Niestety, twarde waronki bytu nie pozwoliły 
4. p. Janowi rozwinąć w pełni skrzydeł do lo- 
tn. Zmuszony imać się żmudnej, ciężkiej pracy 
dziennikarskiej, objął dział polityczny w „da- 
zecie Polskiej“ i odtąd około lat dwadziestu 
uprawiał go, równocześnie z zamiłowaniem śle- 
dząc rozwój dramrtopisarstwa. 

Od r. 1898 po śmierci ś. p. Edwarda Lea, 
redaktora i włeściciela „Gazety Polskiej“, sta- 
nął na czele tego pisma jako redaktor naczel- 
ny i wydawca i podniósł „Gazetę Polską* na 
wyżyny pierwszego, wielkiego, politycznego 
dziennika w Krolestwie, który poważnym kie- 
runkiem i trzeźwą myślą zajął jedno z najpier- 
wszych miejsc w publicystyce polskiej. 

W ostatnim okresie, gdy życia polityczne 
Warszawy gsilniejszem bić poczęło tętnem, a 
społeczeństwo oglądać się poczęło za wyrobio- 
nymi w politycznej szkole życia ladźmi, i Ś. p. 
Gadomski stanął w szeregu pracowników, wy- 
brany na członka komisyi prasowej w Peters- 
bargu, gdzie pod przewodnictwem Kobeki ra- 
dził nad dolą braci po piórze i opracował zna- 
ny memoryał. 

Na trumnę zgasłego tak tragicznie kolegi i 
towarzysza pracy rzucamy wyrazy szczerego 
talu. Cześć jego pamięci! 


Zycie polskie w Wiedniu. 
(Koresp. „N. Beformy*.) 
Wiedeń, 7 października. 

Stowarzyszenia nasze ożywiają sią. Sezon jesien- 
my rozpoczyna „Strzecha“ uroczystym wieczor: 
kiem 13 października w nowym lokalu IV. Waag- 
= 5 (restaoracya „zum Hechien*) z programem: 

ywy Dziennik, urozmaicony produkcyami mn- 
zykalnemi. Lobo „Żywy Dziennik”, ogłoszony jako 
urządzany przez „Związek Literacki Polski“, nle mniej 
przeto pozostaje jego dnszą p. St. Fałat, który so- 
szloj zimy „założył* go | utrzymywał własnym fan- 
duszom przy współpracownietwie małego grona mi- 
łośników. „Dsiennik* przyjął się na glebie polskiej 
wiedeńskiej i już w zeszłym roku ściągał bardzo 
licxue gromo na tygodniowe zebrania towarzyskie 
do „Strzechy*. W naszych stosunkach ma obczy: 
źnie okazał się „Żywy Daiennik* pomysłem bardzo 
szczęśliwym, gdyż poncza | bawi zarazem, obok od- 
czytów, wykładów i deklamacyi dano także prodnk- 
cyę mnusykziną, kierowaną przez pp. Jsreckiego i 
Ropystyńskiego, a wypełnioną przeważnie melodya- 
mi narodowemi. 

Aby dać wyobrażenie o wiedeńskim „Żywym 
Dzionnikn*, trzeba koniecznie uięgnąć do treści ze- 
ssłorocznego „roczniFa*. Polityczne artykuły wstę: 
pne aktnalne wygłaszał p. Fałat; w dziale kryty- 
ki literackiej występowali z pracami: dr Monat 
(„Bajka*, satyra społeczna, O Słowackim, Ideały 
społeczne Słowackiego), St. Warst (O Staffie i 
najmłodszej Polsce, O Żeromskim); w dziale kryty- 
ki artystycznej: Roman Lewandowski (Zaranie 
sztuki polskiej), Z. Jachlmecki (O Mosarcie, 
Wagnerze, cykl obejmujący kilka odczytów), a prócz 
tych mieli jeszcze wykłady | odczyty z rozmaltych 
dziedzin pp: dr Thumen, dr Żmudź, prof. 
Delekta, Kopystyński, W. Byrka, 8. 
Kwarzewski, M. Morelowski i Styczyń- 
ski. 

Z tego widać, że „Żywy dziennik” jest jośli już 
nie pewnego rodzaju wszechnicą ladową, i to co naj- 
mniej w tem snaczeniu lycenm ludowem. 

Drugi „rocznik“ „Dzlennika* zapewiada się je- 
szcze lepiej, gdyż gromo „współpracowe'ków* po- 
większyło się kilkoma dobremi siłami. Należy usnać, 
że St. Fałat, jako „redaktor*, nie msi} ma zazłu- 
g4, kiedy potrafił zorganizować tak potężną Insty: 
tuoyą. Dodać jeszcze należy, że „Dziennik* ważnym 
roczulcom narodowym poświęsa osobne „numery“. 

W „Ojczyźnie* odbywają się co sobotę licznie 
odwiedzane wieczornice (I. Schauflergasse — restau- 
racya Brusatri'ego). I tu odbywają oprócz zabaw 
rozmaite populsrne wykłady. Nadto utrzymuje sto- 
warzyszenie prywatny lokal (LI. Ungergasie nr 4), 
gdzie się znajduje czytelnia, 

W „Bibliotece Polskiej“ (I. Dorothea 
gassa 5) szytelmia publiczna otwarta obecnie przez 
estery wieczory w tygodniu (poniedziałek, środa, 
wzwartek i sobota). Niestety mało stosunkowo osób 
korzysta z niej dotychczas. Czytelnia jest bardzo 
obfita. Oprócz licznych polskich dzienników i lm- 
nych czasoplsm przystępną jest dia uczęszczający ch 
książnica stowarzyszenia, posiadająca około 20.000 
tomów. 

Dowiaduję się, iż pewne grono ludzi dobrej woli 
zamierza utworzyć w Wiedniu prywatną aakółkę 
dla analfabetów, prowadzoną prawidłowo przez na- 
uczyciela zawodowego. Szkółka taka będzie bardzo 
pożyteczną, a tym, którsy ją wprowadzą w życie, 
wystawi świadectwo prawdziwego patryotysmu. Po- 
dobno próbowano także w roku zeszłym w „Ojczy- 
śnie" utworzyć taką sskółkę, jednak prowadzona 
po dyletancku, nie zdołała się rozwinąć i ntrwalić, 

Stowarzyszenia akademickie „Ogmisko* i „Spój- 
mia* ożywi się prawdopodobnie dopiero pod koniec 
bieżącego miesiąca. po dokonaniu wpisów na wszech- 
micy I w innych szkołach głównych. 

W końcn przychodzi mi wyrazić ubolewanie, że 
kilka polskich stowarzyszeń, posiadających piękny 
zakres ózsiałania | korzystne warunki roswojn, w 
których w zeszłym roku mrsało pełne życie, sapa- 
dły przedwcześnie „w sen zimowy*. Głównie winni 
tutaj ich kierownicy. Na razie nie wymieniam ich 
I pomijam milczeniem nazwiska ich presesów w na- 
dziel, że się zbiorą do spełnienia przyjetega zobo- 
wiązania. Wiesław. 


„Mlydło macierzankowe” 


Walka o polskie dzieci. 


Petycyę, podpisaną przes 150 obywateli kujaw- 
skich, a dotyczącą obecnej walki o jęsyk polski 
przy nauce religii, wręcayła arcybiskupowi Stablew- 
skiemu onegdaj deputacya, złożona s pp. Adolfa Po- 
ninskiego, Tomasza Kozłowskiego ! dra Trzcińskie- 
go. Podpisani na petycyi proszą w niej arcybiska- 
pa, aby stanął w obronie dziatwy polskiej, męczo- 
nej piemiecką nauką religii. Ks. Stablewski 
odpowiedział, że trwa nieałomnie przy zasadzie 
kościoła i prawach rodzicielskich. Jego 
zdaniem tylko nauka religii w języku ojczystym 
może być pożyteczną | umoralniającą Wspólne te 
Jego przekonanie z rodzicami niechaj ich pocieszy 
w staraniu się ustawicznom o uznanie ich praw do 
wychowania religijnego dzieci Sam zaś także nsi 
łowsń w tym względzie nie zaprzestanie. 

Jak słychać, redaktorzy polsoy pism poznańskich, 
oskarżeni sa artykuły w tej sprawie o podbursanie 
ludności do oporu przeciwko władzom rządowym, za- 
mierzają powołać ka. arcybiskupa na świadka, 
Że także kościół potępia nadużywanie nauki religii 
do colów polltycznych. 

Z powodu odezw;, wzywającej do ogólnego straj- 
ku szkolnego, a skontiskowanej u pp. Wrsesińskich 
w Posnania, wytoczono już śledztwo sądowe oprócz 
pp. Wrzesińskim także p. Stanisławowi Kunsemn 
i paniom Anieli i Zofii Tobodzieckim, należącym 
do Towarzystwa kobiet „Warta“. 

Wychodzącej w Kościanie „Gazecie Polskiej* wy- 
toczomo już 12 procesów o artykuły i korespon- 
dencye w sprawie szkolnej. 


Z Wiednia telegrałają: 

„nN. Fr. Presse* zamieszcza następującą depeszę 
s Berlina; 

Z Gdańska donoszą: W Prusach zachodnich 
agitacya polska przeciw nauce religii w języku 
niemieckim, czyni bardao znaczne postę 
py. Kościelne władze katolickie otrzymują setki 
podań ! zażaleń od rodziców-Polaków. Rząd nie 
wie, jak ma temo ruchowi zaradzić. 


a r g = 
Listy londyńskie. 

Londyn w psźázioraiko. 
(Jubileusz uniwersytetu w Aberdeen. — Nędsa w Lon- 
ynie). 

Świat nankcwy Anglii obchodził uroczyście czte- 
rechseiną rocznicę otwarcia uniwerzytetn w Aber- 
deen. Wybitne osobistości wielkich uniwersytetów 
całego świata, doktorzy, adwokaci, księża, królowie 
fabryczni i handlowi zebrali się we wtorek d. 25 
września, aby uczcić tę piękną chwilę. — Punktem 
kulminzcyjsym obchodu było przybycie pary kró- 
lewskiej, która dokonała otwarcia nowego, wspania 
łego budynku uniwersyteckiego. Na bankiecie, wy- 
danym przez miasto ma cześć gości, zebrało się 
2.400 osób, podczas którego 500 studentów nai- 
wersyteiu, przeważnie przebranych za kobiety, ob- 
chodziło miasto w barwnej maskaradzie x płonące- 
ml pochodniami. 

Wśród mów wygłoszomyh , profesor uaiwersytetu 
Pensylwanii, William White, podniósł ciekawy i 
zapomniany szczegół o profesorze logiki, nazwiskiem 
Smith, który przybył s Aberdeen do Pensylwanii 
głosić naukę, jednakże jego prelekcye wydawały się 
Amerykanom tak podburzającemi, że zamknęli go 
w więzieniu. Ofarowano mu wolność pod warun- 
kiem, że cofnie swojo słowa — ale uparty Azglik 
s Aberdeen wolał siedzieć w więzienia | w więzie- 
nlu dalej wykładać, niż zaprzeć się tego, co głosił... 

Każdego przyjezdnego musli uderzyć w Londynie 
niesmiernz llość proietaryztn majuboższego, włóczą- 
cego się bes zajęcia po nilcach. 

„W żadnem mieście europejskiem, ani amerykań- 
skiem — twierdzi mr. Crawford, który poświęca 
wiele pracy problematom nędzy współczesnej — 
nie można spotkać się s tak odrażającym widokiem 
bezdomnego pospólstwa, jak w Londynie. Studyo- 
wałem warunki życia w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, 
Brukscli, Amsterdamie i Nowym Jorku, jednak, 
biorąc nawet pod uwagę ogrom ludaości Londynu, 
stan rzeczy w Żadnem s tych miast nie da się po- 
równać s beznadziejnym stanem rzeczy w stolicy 
Wielkiej Brytanii. Widziałem conajmniej 2.000 
bezdomnych Indywiduów, które usiłowały przespać 
się na bruku, między cyrkiem Piccadilly i Hyde- 
parkiem. Lecz to jest wsbronionem. Dla przyczyn, 
których nie mogę srozumieć, policya ma rozkaz nie 
poawalsć im spokojnie leżeć, lec budzi ich | smo- 
sza do odejścia. Mówimy o torturach Chińczyków, 
lecz czyż może być eo okrutniejszego, jak chodzić 
krok w krok sa tymi biedzkami i budzić ich, gdy 
tylko padną ma ziemię półśpiący? Nie pozwolić im 
spać! czy może być jaka tortura straszliwszą? 

„Rzecz trudra do pojęcia w Londynie. Macie 
2.000 ludzi, którsy nie mają gdzie spać w mocy, 
a 6,000.000 mieszkańców waszego wielkiego mia- 
sta cicho siedzi, I mic nie czyni, aby lm dopomóds. 
A przaeoleż Londyn jest miastem, które najwięcej 
na całym świecie łoży na cele dobroczynne. Zarów- 
no Paryż, jak Nowy Jork postarały się o schro- 
nienie dla bezdomnych. W Paryżn — kościoły są 
otwarte dniem | nocą i każdy może w nich spo- 
cząć. W Nowym Jorku są łodzie przytułkowe na 
rzece, jak również schroniska nocne w okolicy do- 
ków — każdy zań, kto jest bezdomny, może Iść 
na stacyę policyjną i tam się przespać. 
Csemn przeto nie zużytkujecie klika s waszych 
wielu kościołów i mie dacie w nich schronienia 
tym 2.000 bezdomnych? Wyjmijcie ławki s tych, 
które są najmniej uczęszczane i kładźcie drewniane 
pryczs na podłodze dla tych nędzarzy. Czyż można 
szlachetniej znżytkować kościół, jak dzjąc schronie- 
nie tym drżącym z głodu, simana | słoty?“ 

Przytoczyłem głowa obywatela sm 
bo zdanie jego świadczy o piękna 
bokiej znajomości rzeczy. Istotnie, 
londyńskiej jest tak powikłany, a 
muje, tak przerażająco wielkie, 
dobroczynności, któreby mie by plą osłody w 
tem morsu goryczy. Kwestya mnych, którzy 
nie mają gdzie słowy przytulić w nocy, jest bes- 
wątpienia pierwszorządną. Ale, doprawdy, prócz 
tych biedaków jest kilkadziesiąt tysięcy takich, 
którzy w dziurawych, na pół xawalonych domach 
noc spędzają, a za dnia wylegają na pełne rachu 
ulice, sznkając niedopałków papierosów | cygar i 
rażąc strasznym kontrastem nędzy, apatyi, głodu 
1 lenistwa. 

To lenistwo i apatya są dziedzicsnością całych 
pokoleń nędzarzy, którzy rodzą się na bruku i któ- 
rych matka nie wie, kto był ich ojcem. Jeżeli we- 
źmiemy pod uwagę, Że rok rocznie, jak to wyka: 
sują próby statystyczne na tem polu, jest w Lon- 
dynie kilkadziesiąt tysięcy ludzi energicznych, zdol- 
nych do pracy, którzy szukają roboty, a saa- 
leść jej nie mogą, to wówozas zrozumiałą sta- 


, które obej- 
ma dzieła 


|nie się dla nas apatya wygłodzonego proletaryusza- 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa" toaletowe, jed; ny 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Silai apl Sanitar Kraków, ul. Duga 


żebraka, syma ulicy, który instynktownie pojmuje, 
że wszelkie jego zabiegi w cela uzyskania pracy 
są nadaremnym wysiłkiem. 

A jednak tę palącą kwestyę zmarniałej klasy lu- 
dzi, którzy mie znają ani religii, ani małżeństwa, 
aai obowiązków rodzicielskich, ani też społecznych, 
państwo będzie musiało raz radykalnie rozwiąsać, 
inaczej bezpieczeństwo w Londynie będzie stawało 
się wartością coraz mniej pewną. Rekord sbrodni, 
zabójstw | kradzieży wzrasta s roku na rok... i nie 
go mie zmniejszy, żadne środki poifcyjne, jeżeli nie 
znikną s ulic Londynu te tłumy głodnych, obszar- 
pasych nędzarzy... » 


Kronika. 


Kraków, il pażdziernika. 


2 ruchu wyborczego. Dzisiaj ukazały się na 
rogach ulio następujące ogłoszenia: 

„Komitet przedwyborezy polskiego stronnictwz ĉe- 
mokratycznego zaprasza Szanownych Wyborców m, 
Krakowa na zgromadzenie przedwyborcze w sali 
krakowakiej Rady miejskiej w sobotę 13 bm. o pół 
do 7 wieczór odbyć się mające. Na porządku dzien- 
nym: 

1) Mowa p. Tomasza Sołtysika, jako kandydata 
na posła do Rady państwa s m. Krskowa. 

2) Dysknsya i wnioaij. 

W Krakowie, 11 października 1906. 

Za komitet przedwyborey: Edmund Klemensie- 
wicz, przewodniczący, Dr Ernest Bandrowski, zast. 
przewodniczącego. Dr Julian Gertler, sokretara. 

Członkowie komitetu ściślejszego: Butrymowicz 
Tadensz, Dębicki Kiaudynsz, dr Friibling Rudolf. 
Gincel Józef, dr Gross Adolf, dr Guńkiewicz Bro- 
nisław, Groele Adam, Jugendtein Adolf, Konopiński 
Michał, Maciołowski Julian, Niemets Alojzy, Nowak 
StaBisław, Ordyński Ryszard, dr Petelenz Ignacy. 
dr Pisiewicz Zygmunt, êr Twaróg Feliks, Udorski 
Edward, dr Wassung Włsdysław, Weinert Rudolf, 
Zaleski Stefan“. 

Dzisiaj rozpoczęli wośni magistratu krakowskiego 
roznosić legitymacye i karty do głosowania wybor 
com uprawnionym do głrsowania na posła do Rady 
państwa, który to wybór odbędzie salę dnia 17 b. m. 

W nowym szpitalu Bonifratrów mianowani zo- 
stali: konsulontem prof. dr Stanisław Pareński|, 
prymarynszem oddziału chirurgicznego prof. dr Aie- 
ksandor Bossowski, prymarynszem oddziału cho- 
rób skórnych i wemerycznych prof. dr Franciszek 
Krayształowiesz, prymarynszem oddziała cho- 
rób wewnętranych dr Jan Frączkiewios, do 
tychczasowy sekundaryusz szpitala i były sekunda 
ryuss szpitala ów. Zazarza, kierownikiem ambuila- 
torynm chorób ocznych dr Adam Langie i zekna- 
daryuszem szpitala dr Kazimierz Jarecki. 

Koncert Slezaka. Program piątkowego koncerta 
Leons Słezaka, pierwszego tenora opery wiedeńskiej, 
se współndziałem Ottona Dachsa, pianisty, jest na- 
stępujący: 1. a) Schubert: Umgeduid, b) Schamann: 
Die Lotosbinme, ©) Mozart: Das Vellehen, d) Mo- 
zart: Arya s op. „Cosi fan totte“ (Leo Slexak). 
2. Liszt: Wałdoarauschen (Otto Dachs). 3. a) Loe- 
we: Tom der Rslmer, b) Brahma: Feldelnsamkeoit, 
©) Liszt: Loreley, è) Hugo Wolf: Verachwiegene 
Liebe, e) Ryszard Stransa: S'kudchen, f) Ryszard 
Strauss: Cäcilie (Leo Słezak). 4. Chopin: Seherzo 
h-molls (Otto Dachs). 5. a) Pucini: Arya z op. „Cy: 
ganerya*, b) Wagner: Arya s op. „Lohengria* (Leo 

!lezak) — Pooczgtek <o coje 7 wieczorem. 

Z teatru miejskiego. Najbliższemi nowościami 
repertoar oryginalnego w teatrae krakowskim być 
mają sztuki: „Bośenheim* Lucyana Rydla, oraz 
„Assanżka* Włodzimierza Perzyńskiego. P. Arnold 
Sohifmasn, antor granej w roku zeszłym „Fifi“, 
ułożył w tych dmiach dyrekcyi nową awoją sztukę 
Niezależnie od sobotniej premiery „Loulou“, odby- 
wają się próby kilku wznowień. - 

Wystawa budowiana w Krakowie. Właściciele 
kamieniołomów w Galicyl bardzo się zainteresowali 
wystawą budowlaną, czego dowodem są liczne zgło- 
szenia ! zapytania ze wszystkich stron kraju. Jest 
to objaw całkiem naturalny, gdyż kraj asos posia- 
da wiele kamieniołomów, z tych niektóre bardzo do- 
brze urządzone. Zarząd wystawy postarał się o do- 
starczenie tym przedsiębiorcom bardzo taniego miej- 
sca, bo zaledwie po kilka koron miesięcznie sa 
metr kwadratowy. Taki przegląd krajowych płodów 
kamieniarskich będzie bardzo pouczający I ważny, 
szozególniej dla techników i przedsiębiorców robót 
publicznych. 

Odozyt. Ka. Leoprid Lenart s Lablany, znany 
propagator wstrzemięźiiwości od alkoholu wśród po- 
ładniowysh Słowian, wygłosi w Tow. „Eleuterya* 
(Rynek gł. 17, II p.) w niedzielę 14 bm. odczyt 
p.t „O ruchu abstynenckim w południo- 
wej Słowiańsazczyśnie". Początek o godz 7 
wieczór. Wstęp dla członków i gości wolny. Zarząd 
„Eleutery!* saprasza szczególnie księży | pedago- 
gów do przybycia na ten odczyt, dla obznajomienia 
się z usiłowaniami bratniogo narodu, dążącemi do 
nwolnienia się z niewoli alkoholismo. 

Bankructwo Znany w Krakowie handel towa- 
rów bławatnych „pod Koścluszką*, istniejący od 
kilku lat przy ulicy Mikołajskiej, został przed kil- 
ku dniami zamknięty z powodu bankructwa właści- 
ciela, niejakiego Schwarca, który zostawiwszy nie- 
uregulowane sznaczze zobowiąsania pieniężne, oraz 
zaciągnąwszy większą pożyczkę, zbiegł z Krakowa 
w miewiadomym kiarunku. 

Smlertelny wypadek na kolel. Na dworca ko- 
lejowym w Płaszoyie zaszedł onegdaj Śmiertelny 
wypadek. Mianowieis przesawacz wozów, 30-letni 
Jan Krans, wyskoczył z wozu, nie widząc stojącego 
tuż przy pociągu słupa, o który, uderzywszy głową, 
sabił się ns miejssu. Na miejsce nieszczęśllwego 
wypadku zjechała komisya sądowo-lekarska. 

Zniesienie krypty zmarłych. Jak się dowiada- 
jemy, wczoraj odbyło się posiedzenie magistratu, na 
którem , oprócz wielu spraw, sastanawiaao się nad 
zniesieniem krypty dla zmarłych pod kościołem OO. 
Pijarów przy ulicy áw. Jzna. Za uniesieniem tej 
krypty przemawiają zarówno względy sanitarne, jak 
i sstetyczn= oraz porządkn i spokoju publicznego. 
Utrzymywanie bowiem w centrum miasta otwartej 
i dostępnej dla wszystkich krypty, gdzie od rana 
do zmierzchu wystawione są na widok publiozny 
zwłoki osób, nleraz zmarłych ns choroby zakaźne, 
nie leży w interesie rozwoju miasta, również mie- 
szkańcy sąsiedniea domów niepokojeni są nstawicz- 
nem dzwonieniem i t. p. ceremoniami, towarzyszą- 
cemi wnoszeniu | wynoszeniu zwłok s krypty. — 
Natomiast magistrat projaktuje zreorganizowanie, 
rosszerzenie | odpowiedne adaptacye tak zw. domu 
przedpograebowego przy cmentarzu miejskim , któ- 
ryby mógł zastąpić kryptę, a gminie przysporzył 
dochodów. 

Jeszcze porządki w ulloy Czystej. Swietny ma- 
gistrat nie łaskaw na mieszkańców ullcy Czystej t) 
dotychczas mle mie uczynił w celu usunięcia aiepo j 


rządków ma parseli, przeznaczonej pod budowę stu- Okóinik zaleca nauczycielom xswracać szczegó! BĘ 
dyum rolniczego. A przecież tak łatwo możnaby za- | uwagę na to, że szkoła jest jedynem miejscem, 
radzić złemn przes wykopanie w przedłożeniu linii | gdsie uczniowie mają możność przyswoić sobie ję 
domów, wzdłuż chodnika, wąskiego a głębokiego ro:|zyk ogólmo-państwowy i dlatego też nanczyciele po- 
wu, jako też rozplantowanie nawiozionych kup sie-| winni baczyć, zby dzieci pomiędzy sobą, w murach 
mi. Dziwnem jest także, że ze strony stadyum rol-| szkoły mówiły wyłącznie po rosyjsku. W końcu 
miczego nikt się nie opiekoje tą parcely ! nie za-|okólnika xasnaczono, by uczniowie oprócz hymnt 
pobiegnie składaniu na niej ziemi, rnmowiska || rosyjskiego, umieli również śpiewać ludowe pieśśi 
Śmieci. co marasi fandusz badowy na miepotrzebny | rosyjskie... 

wydatek kilkuset koron celem wyrównania gruntn|  Rozsyłając ten okólnik, zarząd okręgu polecił 
| odwosu zbytecznej nasypki. dyrekcyom naukowym, sby odpowiednio wyjsśniły 

Wypadek kolejowy przed sądem. Dzisiaj przed |w dodatkowych okólmikach znaczenie ostatnich ros- 
trybunałem karnym w Krakowie toczyła się roz-| porządzoń b. ministra oświaty hr. Tołstoja, oo do 
prawa o znany wypadek va kolei w Krakowie, jski| wykładu arytmetyki w języku polskim i innych 
zaszedł na tutejszym dworcu w dsin lå styczalajt. p. rosporządzeń. 

b. r. — Wesoraj po południu na ul. Towarowej bar- 

Na ławie oskarżonych zasiedll: Grxcgórs Star-|da rzesimieszków napadła na dwa furgony s ple- 
ozewski, hamowniczy i Kazimierz Zuska, dozorca |czywem, powracające z miasta do domów. Inkasen- 
stacyjny, obwinieni o to, że w dniu 14 stycznia, jtowi jednego s wozów, Władysławowi Barańskie" 
mając polecone przestawienie party! wagonów na|mu, bandyci zabrali 80 rabli, drogiemu zaś, Broni- 
odpowiedni tor, nie dopilnowali, żeby wagony miały |sławowi Kleniewskiemu, zrabowali 90 rubli. 
przy hamulcach przepisaną obałagę, bez której pu-| W sklepie z obuwiem Dyonizego Argasiewicza 
ścili pociąg na linią. Na torze tym stał pociąg o-|(plac Krasińskich l. 3) bandyci zrewidowali żonę 
sobowy nr, 15, mający właśnie odejść do Lwowa, | właściciela, Annę, i zabrali kilka par hntów, war- 
na który wpadły wozy, puszozone przez wymienio- | tości 30 rubli. 
ayoh podsądnych, skutkiem czego naitąpiło zderze- — Warszawski sarząd intendantury wykrył, iż 
ale, przez które kilkanaście osób odniosło cięższe js kasy gnbernialnej warszawskiej, na mooy ial- 
i lżejsse obrażeala ciała. Mianowicie ciężej ran! |ssowanego upoważnienia na asygnacyi, podniesiono 
x podróżnych sostali: Edmund Lebel, Waleryan|6.000 rubli. Sprawcy nadużycia mie zostali wy- 
Niedsielski, Stanisław Opioła i Mateusz Sądek; | kryci. 

'żejsze uszkodzenia udnieśli: Zacharyasz Rose, Kon: — Ukazał sią tu nowy dwutygodnik polityczny 
atamcya Stępień, Henryk Stanowski, Antoni Siwek jp. t. „Naród a państwo“, poświęcony polityce i 
i Paweł Jokier. Ponieważ śledztwo miało wykazać, | sprawom społecznym. Na zawartość zeszytu I skła- 
że zderzenie pociągów nastąpiło tylko x karygodne-| dają się prace następujące: Wł. Studnickiego „Od- 
go niewypełnienia przepisanej inatrakoyi przes ha-|rębnem łożyskiem*, „Pierwsza sesya Dumy pań- 
mowniczego Starczewskiege | dosoroę staeyi Zuśkę |stwowej i działalność naszych posłów“. Prof. Szy- 
oskarżeni obaj zostali o występek przeciw bezple-|mona Askenazego: „Analogie historyczne: Rewoln: 
czeństwn życia s § 335 i dzisiaj zasiedli prsed|cya francuska a przesilenie obecne w Rosyi“. Oa- 
trybusałem, któremu przewodniczy starszy radca |łości zeszytu dopełniają referaty, recenzye | notatki 
sądu kraj. Ursel, oskarżenie wnosi sastępca prokn: | poblicystyczne. Redaktorem i wydaweą jest p. WŁ. 
ratora dr Brason, obwinionych broni adwokat dr| Studnicki. 

Msrek. — Praed kilku dniami między Lubartowem a 

Oskarżeni wypierają się winy, twierdząc, że dzia- | Miechowem dokonano napadu na transport wódek, 
lali w myśl Instrakcyi, a zderzenie nastąpiło wsku-|dążący na 3 wozach s Lublina se składu monopo- 
tek mieprzewidziaaych okoliczności. Do rozprawy |lowego do sklepu w Miechowie. Po drodze trans- 
powołano kilkunastn świadków, głównie z zastępu|port napadnięty został przez kilkonastu nicznanych 
służby kolejowej, których xexzaniz mają nstalić | mężczyzn, którzy  porozbijaii wszystkie butelki. 
prsokonanie trybunału, czy i o ile poduądni wiani| Sskoda wynosi kilka tysięcy rubli, Na ślad spraw- 
s4 wypadkowi. ców mie natrafiono. 

Rozprawa, po dwngodzianom prowadzenia, so- — W Sosnowcu organizuje się straż obywatel- 
stała s powodu niestawienia się kilku ważnych |ska przeciwko bandytom. Straż ms być czynna tyl- 
świadków, odroozoną. ko we dnie, gdy sklepy i kantory iabryczne s4 

Zmarli. otwarte. W ubiegłą nivdsielę odbyła się pierwsza 

Francirzek Kozdraś, dyrektor szkoły w Caar-| parada obywateli w tym przedmiocie. 
nym Danajen, omari 9 b. m w Podgórso. Wyroki sądów polowych. Z Siedlec donoszą 

pod datą 9 b. m.: 
$ W Garwolinie, na mocy wyroku sądu polowego, 
d kraju. stracono naczelnika bandy rozbójników, Serań: 

Przeszło pięćset gmin polskich we wszystkich Į» kieg o- 
powiatach całego kraju, gdzie urządsali ludowcy Z Będzalma donoszą pod datą 9 b m.: 
bądź publiezne, bądź poufne zgromadzenia w ciągn| Dziś na dziedzińsu więzienia tutejszego wykona- 
ostatnich dwóch tygodni oświadczyło się sajno wyrok wojennego sądu polowego, który skazał 
4przy_.iotaikową reformą wyborosą jna rozstrzelanie plęcin saskoczonych 
przeciw lączcniu gmin | przeciw wszelkim wyjąt-|przes wojsko dnia 25 wrzeńzia na Dębowej 
kom w natawie wyborczej odnośnie do Gallcyi — | Górze pod Sosnowcem nosestników narady par- 
wresacie przesiw żądaniom Koła polskiego co dojtyjnej, sa stawienie zbrojnego oporu wojska. — 
wyodrębnienia Galfcyi w teraźniejszych stosunkach | Kobietę, oskarżoną o współadział | ranną, ska s a- 
i dopóki Sejm nie zmieni krajowej ordymacyi wy-|no na dożywotnie ciężkie roboty. 
borezej w dachu powszechnego, równego, bezpośre-| Z Łodzi. 
dmiego i tajnego prawa głosowania. W przeważnej — Wosoraj o swiecie wykonano wyrok na 
częńci owych gmin odbyły nadto rady gminne po-|plęclu osobach, skazanych przes sąd polowy 
siedzenia i powsięły uchwały tak samo Dbramiące.|na karę śmierol przez rozstrzelanie. Skasańców pod 
Uchwały pwych zzromadzeń, spisane bądź w formie | silną eskortą wojskową wywieziono szosą konstan- 
petycyj, bądź jako odpisy x protokółów Rady gmin-|tynowską za most koiel kaliskiej. Tu kazano be 
nej, nadosłane do redakeyi „Przyjaciela Ludu“, za-|zejść | saprowzdsono na niewielką polankę, gdzie 
wieste poseł Stapiński do Wiednia dnia 17 b. m.|aresztanci pod osłoną wojska przygotowali jaż pięć 
aby s takiemi w ręku dowodami swobodnie obja-| dołów. Skazańców praywiąsano do drzewa, Ra gło: 
wionej woli luda wiejskiego zaprotestować n|wy nałożono im worki. Wszyscy stali spokojnie. 
kompetentnych czynników przeciw odmienaym żą-| Najstarszy z nich liczył lat 45, najmłodszy 25. 
daniom Koła polskiego w wymienionych sprawach. | Pankt o o godz. 5 m. 45 rano dała się słyszeć ko- 

Akcya ludowców uwieńczona tak świetnym wy-|menda, a w chwilę potem huk strzałów ka- 
nikiem, świadczy także s jednej strony o wiełkiej|rablmowyoch. Gdy lekars stwierdził śmierć, ciała 
spzawności organizacyjnej włościaństwa polskiego, | ałożono do dołów, które niezwłocznie zasypano pia: 
a z drugiej strony wyświetla należycie przechwałki | skiem, mogiły sań srównano z ziemią. 
oentrowców, jakoby ich nmisgi do luda odnosiły| — Od wczoraj wszystkie fabryki są nie- 
wielki skutek. Organ ludowców „Przyjaciei Ludu* |czynne. Ruch tramwajowy wstrzymany. 
doszedł do cyfry ośmiu tysięcy prenumeratorów | W szkołach lekcye zawienszono. Pisma 
w Galioyi. To także wymowny dowód, w którą | miejscowe sarówno polskie jak niemieckie nie wyj- 
stronę zwraca się sympatya włościaństwa polskiego. |dą. Strajk ma trwać jeden dzień. Potem wazę” 

Tarnów, 10 października. Z początkiom bieżące- | dzie praca ma być wznowiona. Ruch na ulinach 
go tygodnia policya miejska aresztowała znanego | normalny, lubo nastrój trwożliwy. 
kieszonkowea s Rzeszowa, Majera Lilchta, jako do- — Gmach więsienny przy ul. Drugiej dmi ed 
mniemanego wspólnika bandy złodziejskiej, której |rana znowu jest otoczony wojskiem prawśopodobnie 
członków: Rognera, Balvi'ego, Lanceta i Goldsteina | odbywa się tam vąd polowy. 
przytrzymano dnia 6 b. m. Wszystkich pięciu wy-| Z Wilna. 
dano włsadzom sądowym. Policya krakowska zażą- 
dała fotografij arasztowanych w przekozanin, że =- | wzniesienia nowych kościołów katolickich w Woj: 
resztowani podali nazwiska fałszywe. Istnieje pra: | atomie pow. święciańskiego 1 ZŁaxdunach pow. 0 
wdopodobieństwo, że ma się do czynienia z sseroko | szmiańskiego. Obie te odmowy motywowane są tem, 
rosgałęzioną bandą złodziejską, której odłam zaczął |że „stan materyalny włościan miejscowych jest nie” 
grasować w Tarnowie. Karola Kowalskiego i Ciche- | zabezpieczony *. 
go po przeprowadzonem śledztwie w policy wyda-| — „Kuryer Litewski“ ubolewa, że w wileńskich 
mo w ręce sądn jako najbardziej podejrsanych o|szkołach miejskich nie ntworzyły się jeszcze komi- 
współudział? w obrabowaniu kantora wymiany Joa-|tety rodzicielskie, co wpływa na opóźnienie rospo’ 
chima Maaschlera. Pomieważ s wielu stron dają się| częcia lekcyi języka polskiego. Nadto w szkole prsy 
słyszeć skargi na drobne kradzieże, oraz włóczęgo- jul. Sw.-Jerskiej Polacy odmawiają paciers w josy- 
stwo po domach rozmaitych podejrzanych indywi-|kn rosyjskim. 
duów, przeto wzywamy policyę miejską, ażeby wzię-| „Najwyższe śniadanie”. Jaka próbka urzędowe” 
ła w opiekę obywateli, mieszkających w bardziej| go biaantynismu, uprawianego pod przymusem 068" 
odległych dzielnicach miasta! zury w dsiennikach warszawskich, posłużyć moż” 

Brody, 9 października. Konferencya okręgu | następująca depeszz z Petersburga, nadesłana ty” 
szkolnego odbyła się 6 b. m. pod nowym inspekto- | dziennikom przes Pet. Ag. tel.: 
rem p. Dobródzkim. Konferencya dokonała także „W Najwyższej obecności odbyła %1% 
wyborów delegata do Rady szkolnej okręgowej. Gło-| parada pułku kawalergardów. Najjaśniejszy Psr 
sowano trzy razy kartkami. Dopiero xe áeiślejszyoh | przejechał konno przed frontem, Najjaśniejsza pa, 
wyborów wyszedł Rusin Grzegorz Onnfrów, nan-|s Wielką Księżną Maryą Pawłówną w powosie. 
czyciel miejscowy. Najjaśniejszy Pan pił sa sławę I rozkwit 

O zatruciu ryb w Olzie, o czem onegaj zamie-| pułku, dziękował sa wierną służbę. Następnie w ps 
ńciiiómy wsmiankę, donoszą z Cieszyna następujące |łacn podano Najwyższa śniadanie (!). na 
szczegóły: W niedzielę 7 b. m. rano spostrzeżono | które saproszono oficerów pułku | damy pułko* 
nieswykłe widowisko. Tysiące ryb niosła woda; |we. Najjaśniejszy Pan pił xa sławę i rozkwit pułku: 
część była już martwa, część zaś tak osłabioma, że| Choroba arcyks. Ottona. Z Wiednia telegr* 
łapano je z łatwością i całomi koszami odnoszono |fnją: Cesarz Wilhelm donosi s Schoenau, że ar” 
do domów. Najwięcsj nałapano ich w Darkowie. | cyksiążę Otto przepędsałł nbległą noc bardzo dobrso' 
Żandarmerya stwierdziła, że martwe ryby pojawiły | Kaszel jest lekki i połączony z wyksstuszenie”. 
się 100 metrów poniżej fabryki octu Blanka | Temperatura wynosiła rano 36 6°, Ogólny stan Í | 
w Trzyńcu. Widocznie musiał się dostać do rzeki] dzisiaj bardzo korzystny. P 
jakiś trujący kwas. Znawcy obllosają, że zginęło| Niemieckie żarty. Z Erfurtu donoszą: Inżynie" 
w QOlzie ryb za 50.000 koron. Wiebego s Erfurtu aresztowano w mleście uks 


dokąd uda? się na uroczystość 60-tej rocznicy © 
Że świata. 


dzin swego ojca. Wiebe przesiedział cały 
Z Warszawy. 


w areszcie, zanim się dowiedział z jakiej przyst" 
ny go uwięziono. Sędzia álodcsy przedłożył mov 
— Reakcys wraca — na razie w zakresie ję-|peszę z Halli tej treści: „Wiebe — Erfart. D 
zyka polskiego w szkole ludowej. Zarząd warszaw-|cko umarło, wszystko wykryte, uciekaj poż 
skiego okręgu naukowego rozesłał w tych dniach| Wiedeń“. Urząd telegraficzny depeszę tę à M 
wszystkim sskołom dwnklasowym, początkowym i. czył policyi i ona stała się przyczyną arewniow a ni 
wiejskim plan mank zatwierdzony jeszcze przez b.j Wiebego. Aresstowamemu nie było trudno s 
ministra Głazewa s r. 1905. Tak więc cofnięte zo-|dnić, że depesza ta nie miała zwiąsku 3 ża o 
stały wszystkie rosporsądzenla b. ministra oświaty | zbrodnią, lecz była tylko żartem jednego $ P 
hr. Tołstoja, regulujące prawa języka polskiego w | znajomych. Wówczas dopiero wypuszczono go 
szkole ludowej w Królestwie. wolność, Tymczasem stara jego matka, przer 


niezawodny środek przeciw wysypk*%: 
wszelkim 


-— Generat gubernator wileński odmówił prośbom 


5 


Śr Nieć i Sk 


„Piątek 3 Pażdziernika 1096; 


Kaj Wypadkiem, ciężko zachorowała. Tego rodzajn 
"Przy nle należą zresstą w Niemczech do rzad- 
z Piwny humor Niemców nasuwa im cząsto 
„50 rubaszne i dzikie pomysły. 
Nącik humorystyczny. 
Z Petersburga. 


„atwierdzeniem w Badzie państwa rewizyi 


| konstytusyi z r. 1867 I reformy wybórezej. 


toresów i długoletnich pragnień lndności krajowej 
do usamowolnienia kraju, uważa rozszerzenie auto- 
nomii krajowej za koniecane I możliwe w tej je- 
nzcze kadency! i żąda, aby przed ostatecanem 


Gdy ttuk? żołnierz przechodnia aż się biedak wije, nadaną została Gallayi w órodze ustawodawezej 
„PYtał grzecznie żołnieraa: — Za eo mnie pan bije? |jantemomia, obejmująca co najmniej sprawy ję 


“Malers ma to (bohater w każdym calu): 


+0 odwet sa Cnszymę, Laojan i Jalu!“ 


Łe stowarzyszeń. 


że Stowarzyszenia księgarzy. Wezoraj odbyło 
zebranie księgarzy krakowskich, eelem uchwale- 
statutu zawiązać się mającego stowarzyszenia 


|aansów krajowych, 


| koniecane, aby Sejm krajowy na najbliższej sosy! 


zyka urzędewego i organisacy! włada krajowych 
sprawę szkolnictwa, sprawę gospodarki, sprawę fi 


krajowego przed Sejmem. Wszelkie jednak aablegi, 
obliczone na obalenie reformy wybor- 


ozej, Rada miasta Lwowa z całą stanowczością : 


potępia. Wreszele uważa Rada miasta Lwowa aa 


Przemysłowego. Statnt taki został jaż wypracowany |uchwalił na demokratycznych zasadach oparta 


brzeg osobną komisyę i był wosoraj przedmiotem 
„lonych obrad, po których statut nohwalono 

brzmienia proponowanem przez komisyę. Dąże- 
È m nowego statutu jeat wytwornyć imstytucyę, 
tóraby w graniosch praw obowiązujących strzegła 


reformę sejmowej ordynacy! wyborezej. 

W uniwersytecie tutejszym odbyła się dziś in- 
auguracya nowego roka szkolnego. Po mabożeństwie 
w kościele św. Mikołaja zgromadzili się nozostniey 
w auli, a wśród nieh wiceprezydent namiestnietwa 


Praw członków stowarayszenia, udzielała władzom hr. Łoś, prezydent miasta, rektor politechniki, rok- 


Achuwych opinij, ezuwała nad należytem wykony 
WaLiem przemysłu księgarskiego, sapowniała mn 
"oligontnych pomocników, a zarazem ma podsta- 
le nowoczesnych dążeń roaciągała opiekę mad po- 
Socaikami | uczniami, Obecnie po przyjęcia statu: 
' ©0 do którego udzielił instruktor stowarzyszeń 
ysłowych, p. Ostrowski, wielu cennych i fs- 
Owych wyjaśnień, zwoła magistrat ostateczne zgro- 
Nadzenie ksiggarzy, które wobec komisarza rządo- 
-Si udziell sankcyi statutowi. Statat będzie na- 
tepalo przedłożony mamiesimiotwu do zatwierdzenia. 
`l „Eleuteryi*. Drags zabawa domowa odbędzie 
> w sobotę 13 b. m. Zaproszenia wydaje p. St. 
tła (sklep Armatysa, Ryaek gł 22). Początek o) 
dodą, 8 wieczór. Wstęp dla eałonków 60 h., dla 
Aaproszonysh gości 1 kor. 


Nianowania. Minister handlu samianoważ przydzlelone- 
i o ministerstwa handlu komisarza powiatowego dra 
Otra Barańskiego wicesekretarzomm miniateryalnym. 
«i Inister oświaty zatwierdził w zawodzie nauosyciel- 

© pp. Jana Magierę i Stanisława Leonharda, nau- 
"Votel gimnakyum V w Krakowie i nadał im tytoły 
Prożęgorów, 


Repertoar teatru miejskiego. 
Sy sobotę: „Loulon*, krotochwila w 8 aktach M Sou- 
1 H. de Golas. 

niedzielę: „Kościuszko pod Racławicami*. 


Repertoar teatru ludowego. 
W sobotę „Piękna Marsylianka". 
„kalentarza. W piątek 12 paźlxiornika: Maksymilia- 


aù b. m i Eastach.; w sobotę 18 października: Edwar- 


tę kr, i Daniela; w niedzielę 14 pućdziernika: Wiucen- 
0 Kadłubka. 

rsohód ałońca 19 października c godzinie 6 minut 58, 

KO o godz. 4 m. 58: dłagość dnia godzin 10 m. 58. 

Ż krakowskiego obserwałoryum. Dnis 19 października 

momet: doszedł od 0'8 do v’ C.; barometr wahał się. 

„Wala 1 paźdsiernika o godzinie 7 rano stan barome- 

7:04 mm., termometru 1:0 C.; wiatr wschodni. 


B. Gabryelsixa, Krzysztofory 

Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
Sorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
Ue i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
Wwądziestomiewięczne. Instrumenty nżywane od 
ĉn najniższych. 


peee e a a 
Dziął ekonomiczny. 


<œ Otwarcie kolel lokalnej Tarnów—Szozu- 
odbęśsie się 15 bm, Bach pociągów vędaie ne: 
p APujący: Odjazd z Tarnowa.o godz. 1030 rano 
455 po południa, z Klikowej (przystanek) o g. 
1040 i 505, z Łukowej (przystanek) o 1055 i 
720, z Żabma o 11'11 I 537, a Dąbrowy 11'38 
615, z Oleska 11'51 i 631, z Dąbrówek Breń- 
Rich (przystanek) o 12'02 i 644, x Mędrzechowa 
ù 1913 i 658, a Dalatowie (przystanek) o 1226 
i 1:14, przyjasd do Szozucina o 1240 w południe 
7:80 wieczór. Z powrotem odchodzić będą ze 
tzuejna pociągi o 1'20 po południu i 7 rano I 
Dzybywać do Tarnowa o 580 po poładniu i 940 
ed poładniem. Jak ogłasza dyrekcya kolei, xo- 
ang otwarte stacye Żabno, Dąbrowa, Olesno, Mọ- 
: Rychów 1 Ssozucin dla ogólnego ruchu, przystanki 
dobowe Kllkowa i Dąbrówki Breńskie dla rucho 
Obowego i ogramiczomego ruchu paknnkowego, 
ystanki osobowe i ładownie Łukowa i Dalasto- 
de dls ruchu osobowego, ograniczonego ruchu pa- 
Unkowego i towarowego w ładungach eałowozowych 
łańowniach Łukowa i Delastowice można łado. 
é wagomy tylko sa popraedniem poawoleniem dy- 
koyi kolel państw. w Krakowie. Przewóz towa- 
w wybuchających jest ma tym salakon wyklu- 
Ry. 
ej Dalsze podwyższenie dyskonta w Berlinie, 
nią r lowane już od kilku dui dalsae podwyższenie 
lny” dyskontowej banku Rseszy niemieckiej w Ber- 
ab — na 6*/, — nastąpiło rzeczywiście, lecz 
tinle dlatego, że było ogólnie przewidywane, nie 
Ywarło większego wpływu na giełdy. Tak wysota 
pea dyskontowa w Banku państwowym należy 
3 rsaèkoścl; po raz ostatni ustanowiono ją na 
a krótki w r. 1899. Prywatne inatytucye ban- 
kaj? w Berilale do tej ohwili nie possły aa prsy- 
b dom banku państwowego; przeciwnie — dyskont 
SYwatny obniżono tam nawet, i to o */, pro- 
Ble. tak, że wynosił wesoraj 4*/, procent. I targ 
Maalożny w Wiedniu nie reagował na ten krok 
gu miemieokiego. Dyskont prywatny wiedeński 
YRoglł wczoraj 45/ procent. Bank austryacko- 
Wlorski, jak donoszą, nie uważa obecnie sprawy 
dwyżęzenia dyskontu sa sktnalną. 
sią © Budowa kolei 1 Frydlandu do Ostrawicy już 
w..TOSpoozęła. Nowa droga kolejowa będzie biegła 


LO 


uż wagórzy po stronie morawskiej, O ile po- 


tę 
ol to stam temporatury, będaie budowia trwała 
ę. 


l na 
MA zim 


tą 1: aszt, 1l październ. Pazanica na październik 1448 
typ 50, pazenica na kwiecień 1908 15'— do 1608; 
ligę ją,„październik 1988 do 1980, żyło na kwiecień 
lp H do 1836; owies na paźdsiernik 1898 do 
tą na es na kwiecień 1906 14— de 1402; kukary- 
94 ay ierpleń —'— do —.—; kakurydsa na wrzesień 
"repak 18:—; kukarydsa ma maj 1904 1040 do 1049, 
A Qia RS slorplań 25-60 do 85:80. 
+ Ostateczne. ohęć Kupma lepsza. asposobionie 
> Pogoda pięknn. Ee 


Kronika lwowska. 

Na Lwów, 11 października, 
eh ya, Z0TAJSZEM posiedzeniu Rady miejskiej 
wołaj © następującą rezolncyę: Rada m. Lwowa, 
1 rozol się na swojo dawniej powzięte nebwały 
Yo ee l uznając koniecaność przeprowadzenia 
tej, ky, kadency| Rady państwa reformy wybor- 
day gim dążąc w myśl narodowych tra- 
tycznych | w myśl najżywotniejssych in- 


tor akademii weterynaryjnej, wieeprezydent Rady 
szkolnej i iani. Uroczystość rospoesęła się przemo- 
wą rektora prof. Gryuieckiego, po której pro- 
tesor dr Halban wygłosił odcayt p. t.: „Co daje 
nauce prawodawstwo porówaawose*. 

Szereg odozytów p. Stanisława Brzosow- 
skiego odbędzie się staraniem Towarzystwa Bra- 
tniej pomocy słuchaszów politechniki we Lwowie 
w sali II gmachn politechnicznego przy nl. Leona 
Sapiehy. Będą to wykłady ogólmie ksstałeące, po- 
dzielone na dwa cykle. 

Cykl pierwszy: „Światopogląd pracy i 
wwoóbody*. Treść wykładów: 1) Filoaefa jako 
obowiązek, 2) Ladzkość pracująca, 8) Światopogląd 
pracy (położenia teoryopoznaweze), 4) Krytyka do- 
tychcaasowej filozofii (na idei bytu opartej): a) flo- 
zofia teologiczna, b) naturalizm, pozytywism, ompi- 
ryzm, 5) Krytyka dotychczasowej filozcfil swobody: 
idealizm krytyczny, 6) Światopogląd pracy (konze- 
kwencye): etyka czysto ludzka, 7) Krytyka dotych- 
czasowej filosofi: etyka, 8) Krytyka dotychezaso- 
wej filozofii: filozofia historyi, 9) Ludzkość jako 
własne dzieło, 10) Krytyka myśli religijnej: floso- 
fa sztuki, 11) Ludzkość pracująca: my Polacy. 

Cykl drogi: „Świadomość polska w XIX 
stuleciu“. Treść wykładów: 1) Upadek Poiski i 
narodziny swobodnej Europy, 2) Racyonaliam poi- 
ski, 3) Narodainy romantyki, 4) Powstanie listopa- 
dowe, 5) Romantysm I demokracya, 6) Demokracya 
polska, 7) Poeaya i myśl romantyczna, 8) Praca 
unrysłowa w kraju, 9) Lata 1846—1848, 10) 
Chaos ocauć I myśli, 11) Rok 1868, 12) Filosofia 
pracy | niewoli, 13) Humanitaryzm polski, 14) Pol- 
ska roakcyjna, 15) Demokracya i sooyalizm. 16) 
Porznkiwacze | zwiastasi, 17) Młoda Polska, 18) 
Myśl Poiska diś i jej zadania. 

Wykłady = cyklin pierwsaego odbywać się będą 
w dniach: 18, 25 października, 6, 13, 20, 27 H- 
stopada; z cyklu dragloge: 23, 30 paźdzleraika, 8, 
15, 22. 29 listopada, ,4 6, 11, 13 grudnia. Cena 
abonamentu ma cykl I 3 kor, na cykl II 5 kor.; 
dla akademików aa cykl I 1 kor. 50 bai., za cykl 
I 2 kor. 50 hal.; dla całonków Tow. Bratniej po 
mocy sł. pol. na cykl I kor., na cyk! II 1 kor. 50 
hal. Wstęp ma pojedyncae wykłady 60 bai., dla 
akademików 30 hal., dla ozłonów Tow. Bratniej po- 
mocy sł. pol. 20 bal. Bilety nabywać można wcae- 
śniej w księgarniach Altenberga i Połonieckiega, 
w wydsiale Tow. Bratniej pomocy słuch. polit, a 
także przy wejóńcin ma salę w dzień wykładn. 

Wiec młodzieży akaderiokiej polskiej swołsją 
studenci łwowskiej wszechniey i politechniki na so> 
botę. 


Repertoar teatru lwowskiega 

W piątek: „Ach to Zakopane!" 

W sobotę po południa: „Śluby panieńskie"; wieczór 
„Carmen”. 

W niedzielę po południu: „Kościuszko pod Bacławi- 
oami”; wieczór: „L z 

W poniedziałek: „A Pippa tańczy". 

We wtorek: „Lalka”. 

We środę: „Dziewica Orleańska”. 

We cswartek: „Werther". 

W płątek: „Dziewica Orleańska". 


7 Rosyi i zaboru rosyjskiego 


Jak wnosić można z depeszy petersburskiej 
o obradach nad przyszłą taktyką rządu wobec 
rewolucyi — dłuższy obecny spokój wewnętrz- 
ny — o ile spokojem nazwać można stan nie- 
mal anarchiczny — wywołał w kołach rządo- 
wych i dworskich mniemanie, iż ruch rewolu- 
cyjny przegrał sprawę i że obecnie przystąpić 
można do dalszych jeszcze ograniczeń nadanej 
manifestem carskim konstytucyi. Przedewszy- 
stkiem zwołanie Dumy ma być odroczone — „ad 
calendas graecas*. 

Że rnch rewolucyjny znajduje się na razie 
rzeczywiście w stanie dezorganizacyi i rozbicia, 
o tem świadczy także kongres kadetów w Hel- 
singforsie. Na kongresie tym odnieśli zwycię- 
stwo przeciwnicy biernej rezystencyi. Zdołali 
oni przekonać zwolenników takiego oporn, że 
przy obecnym rozstroju w Rosyi przeprowadzić 
się on nie da. Zdaje się też, że potrzeba bę- 
dzie jeszcze długiego czasu i arożazego jeszcze 
WE aby ruch rewolucyjny nowej nabrał 
siły. 

W Katowicach otrzymano z Częstocho- 
wy wiadomość wprost straszną. Jak wiadomo, 
rozstrzelano -tam w tych dniach dziesięć 
osób, skazanych na śmierć za bandytyzm. — 
Otóż teraz donoszą, że wśród straconych było 
sześć osób zupełnie niewinnych. Byli 
to chłopi, których przypadkowo tylko w 
lesie schwytano wraz z bandytami, a których 
ci ostatni oskarżyli o współwinę. 

Telegram do prezydenta gabinetn, wskazujący 
e tę straszną pomyłkę, nadszedł za pó- 

no. 


(Telegratmy „N. Reformy" z 11 października.) 


Dalsze reakcyjne zamiary rządu. 


Petersburg. Pozorny spokój w państwie i w 
armii dodaje rządowi odwagi do nowych zaku- 
sów reakcyjnych. Wczoraj odbyło się zgroma- 


 |dzenie osób wpływowych z kół rządowych, 


dworskich, na którem zajmowano się kwestya- 
mi dalszej polityki. Durnowo radził podobno, 
ażeby nie spleszono się z przeprowadzeniem 
nowych wyborów do Dumy, aby rozpisano je 
dopiero wtedy, gdy na pewno już spodziewać 
się będzie można, iż nowa Dnma okaże się 
„Pprawomyślniejszą* od poprzedniej. 
Jeśli do Nowego Roku nie zajdzie nic nadzwy: 
czajnego, należy odroczyć zwołanie Dumy na 
ozas nieograniczony. 


oraz odpowiedzielność rząśn; 


Rynek główny 25 


Stołypin i Kokowcew. 

Petersburg. „Strana* donosi, że pomiędzy 
Stołypinem a Kokwcewem wynikły ró- 
janice zasadnicze zdania co do czynnego 
judziała rządn w kampanii wyborczej. 
 Stołypin jest za jaknajszerszym ndzia- 
łem rządu, Kokowców przeciwko. Na zebra” 
nia przedwyborcze zamierzono zezwalać jnż od 
27 listopada b. r. 


Kongres kadetów. 

Helsingfors. Kongres partyi kadetów przyjął 
84 głosami przeciw 44 razolacyę, wniesioną 
przez komitet centralny, która uznaje opór bier 
ny za niemożliwy. Rezolucya, postawiona 
przez mniejszość, zalecająca organizacyę bier- 
nego oporu, została odrzuconą 88 głosami 
przeciw 53. 


Dezercya marynarzy. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel) Wobec doniesień 
pism zagranicznych z Sebastopola o ma- 
sowej dezercyi marynarzy, z powodu 
czego okręty nie mogą wyruszyć, sztab mary- 
narki ogłasza, że wiadomości te nie są uzasa- 
dnione i że wypadki dezercyi są tylko nie- 
liczne. Również pogłoska o aresztowaniu ad- 
mirała Skrydłowa przez marynarzy nie 
jest prawdziwą, 


t 


Zamachy. 

Sosnowiec. W Dandowcs zabito ławni- 
ka sądu gminnego, Belskiego i jego syna. Mor- 
dercy uciekli. 

Kijów. W mieszkaniu swem zabity został 
b. nauczyciel gimnazyalty Uwodzki i matka 
jego. Zabójcy zbiegli. 


Dynamit w tramwaju. 


Ryga. Dwie młode kobiety pozostawiły w wa- 
gonie tramwajowym pakiet, w którym, jak się 
okazało, znajdował się dynamit i ma- 
szyna piekielna. Zdołano jeszcze zawczasu 
przeszkodzić eksplozyi. 


Deputacya angielska. 


Moskwa. Generał-gubernator przychylił się do 
sprawozdania naczelnika miasta w sprawie za- 
kazu pablicznych manifestacyj czci dla depn- 
tacyi angielskiej i włoskiej. Naczelnik 
miasta zakazał skutkiem tego uczczenia de- 
pntacyi. 

Londyn.. (Biuro Reutera.) Angielska deputa- 
cya, która wyjechać miała do Petersburga, aby 
wręczyć adres prezydentowi Dumy Marom- 
cewowi, uchwaliła po rozwadze zapytać o to 
angielsko-rosyjski komitet w Petersburgu. De- 
cyzya zapaść ma jutro; sądzą, że zamierzony 
wyjazd depntacyi nie przyjdzie do sku- 
tku. 


Rosya i Anglia. 


Petersburg. Rokowania w sprawie projekto- 
wanego ściślejszego porozumienia się z Anglią 
nie są jeszcze ukończone. Faktem jest. 
że w. ka. Mikołaj Mikołajewicz wraz z Po- 
biedonoscewom, Ignatiawem i innymi 
reakcyjnymi mężami stanu sprzeciwia się zbli- 
żeniu do Anglii. Ta grupa liczy jeszcze na 
rychły odwet względem Jadoniii nie 
chce sobie wiązać rąk przyjaźnią z Anglią. — 
Decyzya spoczywa w rekach cara, który waha 
się jeszcze. a 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Tokio: 
Japonia traktuje z Rosyą w sprawie nowych 
połączeń pocztowych. Gdyby umowa 
przyszła do skutku, listy z Takio nadchodziłyby 
do Londynn w 17 dniach. 


7 komisyi dla reformy wyborca 


„ Komisya dla reformy wyborczej, zebrawszy 
Się wczoraj ponownie o godzinie 4 po poładniu 
obradowała w dalszym ciągu nad podziałem 
okręgów w Czechach. Przemawiali posło- 
wie Cipera i Pergelt, który występował 
ponownie za utworzeniem narodowych ka- 
tastrów w Pradze, Budziejowicach i Pilźnie, 
poseł Schreiner, który występował przeciw wnio- 
skowi posła Kramarza i Choc, który zwal- 
czał wniosek posła Pergelta. 

Po przemowie posła Kramarza, który wy- 
stąpił stanowczo przeciw wnioskówi Pergelta, 
posiedzenie zamknięto. 


(Telegr. „N. Reformy“ z 11 października.) 


Wiedeń. Komisya dla reformy wyborczej ob- 
radowała dziś w dalszym ciąga nad podziałem 
okręgów w Czechach. 

Minister spraw wewnętrznych Bienerth 
oświadczył, że rząd obstaje przy uchwale ko- 
misyj, iż ze 130 mandatów przypaść ma Cze- 
chom w Czechach 75, a 55 Niemcom. Minister 
wskazuje na to, że rząd sprawę podziału okrę- 
gów wyborczych pozostawił interasowanym stro- 
nom, spodziewając się, że uwzględnione zostaną 
zasady, na których opiera się cała reforma wy- 
borcza. Minister prosi, aby tych zasad nie 
naruszano. Gdyby zgodnie z temi zasadami 
przyszedł do skutku kompromis między stron- 
nictwami, rząd nie będzie temu przeszkadzał. 
Co do żądania, aby dla Badziejowic, Pilzna i 
Pragi utworzono kataste« narodowy, celem o- 
chrony mniejszości niemieckich. rząd się te- 
mu sprzeciwia. 

Po dalszej dyskusyi, w której dr Tawczar 
zażądał reasumcyi uchwały o podziale okręgów 
w Karyntyi i oddania jednego mandatu Sło- 
wieńcom, odroczono rozprawy do godziny 4 
po południu. 

Wiedeń. Dziś przed południem odbyła się| 
konfarencya niemieckich członków komuisyi dla | 
reformy wyborczej w sprawie kompromisn z Cze- 
chami. Uchwał nie powzięto, 


EEEE" SRA" MKM I 
Sytuacya. 
(Telegramy „N. Reformy” z 11 października). 


Zatargi i rokowania. 


Wiedeń. JSytuacya, na ogół biorąc, niezmie- 
piona. Zaostrzyła się ona jeszcze przez 
to, że dziś Niemcy zdekompletowali 
posiedzenie komisyi kolejowej. Po- 
słowie niemiecko postępowi, lndowcy i chrześci- 
jańsko-socyalni zgromadzili się w kuloarach, 
lecz na posiedzenie nie przybyli. Minister 
kolei Derschatta nie mógł przybyć z tej przy- 
czyny, ponieważ w jego chorobie zaszło po- 


Kraków 


gorszenie. Utworzył mu się wrzód w gar- 
dle i lekarze obawiają się zapalenia płuc. — 
Wobec brakn kompletn na posiedzeniu prze- 
wodniczący nie mógł nawet naznaczyć nastę- 
pnego posiedzenia. Jak słychać, ma się ono od- 
być we wtorek. 

Bieżący tydzień jest w każdym ra- 
zie stracony dla sprawy upaństwo- 
wienia kolei północnej, a ponieważ n- 
mowa z Towarzystwem kolei północnej obowią- 
zuje tylko do końca października, jest 
rzeczą wątpliwą, czy w tym czasie będzie je- 
szcze można sprawę tę załatwić w pariamencie 
Niemcy na tem właśnie opierają swoją taktykę 
opormą, pragnąc przez to wywrzeć nacisk na 
Czechów i Polaków w kweatyi postalatów 
niemieckich do reformy wyborczej. 

Słowiańscy członkowie komisyi kolejowej, 
którzy nie byli na ostatniem posiedzeniu, we- 
zwani zostali telegraficznie. Jeśli zbiorą 
się wszyscy, będą mogli wraz z reprezentantem 
Bocyalnych demokratów bez Niemców stanowić 
komplet. Jest ich bowiem wraz z socyali- 
stą 27. 

I w komisyi dla reformy wyborczej sytuacya 
w niczem się nie poprawiła. Rząd zamie- 
rza zaproponować Czechom i Niemcom 
nowy kompromis co do kwalifikowanej 
większości przy późniejszej zmianie okręgów 
wyborczych. Koło polskie oświadczyło, że przyj- 
mie każdy kompromis, na który zgodzą Się 
Czesi i Niemcy. Rząd stara się usilnie, aby 
doprowadzić do porozumienia między obu stro- 
nami. Dziś odbyła się rada ministrów, na któ- 
rej zajmowano się tą głównie sprawą. — Zna- 
mieńnym objawem sytnacyi było na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisyi dla reformy wybor- 
czej zajście między ministrem Pradem a dr. 
Kramarzem. Prade bezustannie przerywał 
Kramarzowi w tonie tak podraźnionym, że prze- 
wodniczący komisyi pos. Ploj zmuszony był 
w kofńcn przywołać ministra do porządka. Wo- 
bec tego, że spór o większość kwalifikowaną 
przedłuża znacznie obrady, a niewiadomo na- 
wet, kiedy zostanie załatwiony, mówią znów 
w kołach poselskich o możliwości przadłu- 
żenia sześciolecia parl. 


Gen. Beck zostaje. 


Grao. „Grazer Tagespost* otrzymuje infor- 
macyę, że br. Beck pozostać ma nadal 
na stanowisku szefa gensralnego piada. 


Taisfaniezno | ieiegraiiczae 
wiadomości „N. Reformy” 


r dma 11 października. 


Z Koła polskiego. 

Wiedeń. O odbytem wczoraj wieczorem dra- 
giem posiedzeniu Koła — pierwsze popołudnio- 
wa było „Ściśle poafne* — donosi „Poln. 
Cotrespondenz* : s 

Dzisiejsze posisdzenie Koła polskiego trwało 
od godziny 7 do 10 wieczór. Przed przejściem 
do porządzn dziennego przewodniczący A bra- 
hamowiez podał do wiadomości rezolucyo 
zgromadzeń obywateli we Lwowie i Tłoma- 
czu, oświadczające się za wyodrębnieniem 
Galicyi i urządzeniem polskiego okregu wybor- 
czego na Bokowinie. oraz pisma lwowskiego 
i krakowskiego gremiam aptekarskiego o 
przyspieszenie załatwienia ustawy sptekazskiej, 
jakotaż telegram meetingn przemysłowego w 
Horodence w sprawie upaństwowienia kolei 
północnej. Z porządku dziennego toczyły się na- 
stępnie obrady nad sprawozdaniam polskich 
członków komisyi dla reformy wybor: 
czej w sprawie rokowań co do rozszerzenia 
autonomii. Obrady te zustały również uzna- 
ne za ściśle poufne. Jutro, tj. we czwartek, 
dalszy ciąg obrad. 


Konferencye biskupów. 


Wiedeń. W pałacu arcybiskupim rozpoczęły 
się dziś koniferencye biskupów, które 
potrwają cały tydzień. Z Galicyi w konferen- 
cyach biorą udział ks. arcybiskupi Bilczewski 
i Szeptycki. 


Pamiętniki Hoheniohego. 

Berlin. Książę Aleksander Hoheniohe rozpo- 
czął podobno przez adwokata swego kroki, aże- 
by księgarnia nakładowa, która podjęła się 
wydania pamiętników jego ojca, wstrzymała 
ich sprzedaż. Kroki te nie odniosły dotych- 
czas żadnego skutku i pamiętniki te rozchodzą 
się w tysiącach egzemplarzy. _ 

Berlin. Prócz ogłoszonych już pamietników 
Hohenlohego mają się jeszcze pojawić ustępy, 
których treść jeszcze większą wywoła 
sensacyę. Pamiętniki dochodzą do Śmierci 
Hoheulotego, a więc omawiać będą także po- 
godzenie się Wilhelma z Bismar- 
ckiem i historyą ustąpienia Hohenlohego. 


Nowe skandale w Belgradzie. 


Berlin. Z Beigradnu donoszą do „Vossische 
Ztg*: W niedzielę zbiera się ponownie skup- 
czyna. Zaraz na pierwszem posiedzeniu przyj- 
dzie zapawne do bardzo burzliwych zajść, 
opozycya bowiem zapowiada skandaliczne re- 
welacye o gospodarce prezydenta gabinetu P a- 
sicza. Kilku posłów ma podobno dowody w 
rękach, że dopuszczał się on wielkich nadu- 
żyć w sprawach finansowych i że w sprawie 
dostawy armat dla armii serbskiej przekupiony 
został znacznemi sumami przez fabrykę Schnei- 
dera w Creuzot. Jak słychać, skompromito- 
wany jest w tej sprawie także bliski krewny 
króla. 


Przeciwko wspólnym wykładom. 


Londyn. Jak donoszą z Chicago, sanat tam- 
tejszego uniwersytetu powziął uchwałę, ażeby 
odtąd studenci i studentki nie uczę- 
szczali razem na wykłady, gdyż cier- 
pi na tem powaga nauki. W przyszłości 
mają się odbywać wykłady osobno dla męż- 
czyzn, ¿sobno dla kobiet. 

Londyn. Bank angielski podwyższył 
dyskont wekslowy na 5 procent. 


 Oapowiedsiślny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
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NADERE ANE. 
(Artykuiy w tym dziale nic pochodzą od 
redakeyj). 


Molla Proszki $eidlickie. 


łagodnie rozwainiający środek domowy dla wszystkich, 
którzy doznają dołógiłwości w trawieniu i innych skut- 
ków siedzącego trybu życia. Pudełko 2 K. Główna wyp- 
syłks przez aptekarza A. MOLLA, o. i k, nadwornegw 
dostawcę, Wiedeń, l., Tochlanben 5, 
W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA. 


Regin: Nebenzahl 
Salomon Sandhaus 


zaręczeni 


Gorlice. Pilzno. 
Adwokat Dr Syrop 


przeniósł kancelaryę 4422 13 
na ulicę Zwierzyniecką, L. 2i. 


Adwokat Dr Adolf Nichthauser 


przeniósł swą 4423 1 3 


kanóslaryę na ulicę Florpadską, |. 49. 
Biuro omieszczeń guwernantek i bon 


w Stowarzyszeniu Nauczycielek 
przeniesione zostało 
na ulicę Karmelieką, L. 36, I piętro. 
Godziny biurowe tymczasowo od 10—12 przed 


południem, — Biuro umieści natychmiast kilka 
bon Niemek i Francuzek. 4401 1 3 
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polnische Post 


Tygodnik polityczny, ekonomiczny i literacki, 
poświęcony całokształtowi życia 
poiskiego. 

Obfita rabryka ezonomiczm. 
Wychodzi co środę w Wiedniu. 
Redaktorzy: 

Adam Nowicki i Oswald Obogi. 


Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół- 
rocznie. 4366 2 0 


Redakcya: Wiedeń, I, Bartensteingasse 3. 
Admimistracya: Wiedeń, III, Reisnerstrasse 89. 
Z tr e E CESE. 


Dr Franciszek Krzyształowicz 
t. prof. n. dermatologii Uniw. Jagiell., przepro- 


wadził się na ulicę Basztową, 6 
Liliama*. Pokoje en pension od 7 
Zako ane do 11 koron na dobę. — Kachnia do- 


skonała. orytarze (I wygody) ogrzane. 3768 B 17 
Kancelarya adwokata 
Dra Juliana Gertlera 


przeniesiona została 4386 9 3 


na ulicę Floryańską, L. 31, I piętro. 


„Ratunek dla nerwowych, ozyli w jaki epo- - 
sób pozbyłem się neurastenii? Wskazówki ie: « 
karza-spaoyallsty'. Nakład Wydawnictwa He- 
gienicznego w Krakowie. Cena 60 kalerzy. 


X 
Kursa telegraficzne. 
Wiedeń, 11 października. 


BRSirynóKiago Żaszedu bkradyteweze 07626 
tkaya węgierskiego odu zredyścwsgo 81150 AKkc7: 
angioi 51a'50. Akcye Unloabanku 66450, Akeya 


Źkaóarkanku ó44'75 Akeyo Bankverotnu 55775 Akeyi 
Bodexeredit 1060 — „Akcya Galicyjskiego Banku hipoi 
amego 675'-—, Akcys kolei 5 486:50. Akey: 
kols! południowej 18076. Auve kciei Kipcikał 068 70 
Aieye kalgi północnej 6660 (4600). Akcye kożei oxa-uiowie 
akiej 679 —-. Akcye Alpiny 60475, Akcyc Kima iteranj” 
576 50. àbsye Towxrsystwa żelasnago $£730-— 
koye Fabryki broni 566 — , | Tureckie 13 oniow 
414 —. żkoye Galicyjskiego Zaspackioge Towe:sYBUW 
saliowugcz048—-, Okligocyc wąglerskio Indomnisa";;R: 
84 45, Beata majowa 8'80, Bacta korosowa Susirynak: 
e Rerta Pc wr że wązlerske 14 e pe k ra 
owarzystwa kredytowego o % KS, t 
Baske b! mę fetai (UAJA Baaku bi 
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Banka krajowego 98'—. 
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99:30. 4%, ska pożyczka krajowa u 188) r. 97'40, 
49/, Pożyczka ta Lwowa 56:55 Losy tureckie 160 75, 
Warki 11760. Rable %5: —., 

az” stały 21'40—21'80, Nafta i spirytus niezmie. 
nione. 

W swiąska s zagranicą oras s powodu podwyższenia 
dys<ontu w Londynie usposobienie niechętne, 


4; 
krajowego 
jowego ——. 


Cennik Izby kandlow aj i przemystowej 


w Krakowie 
L Welaty, paon b 
asie papierowe. . . . . « „808 26 S50 zh 

Marki niemieckie . . . . . . . « . „117 20 117 60 

Franki papierowe . . . . « « « « « » 95 BO 95 70 

Dwadziestofrankówki w siocia 19 C8 19 16 

il. Listy zastawne, 

4*,, Listy zastawne prom. Banku hlpot 110 60 111 50 

41/,*/, Listy zastawne Banku hipot./ , . 100 — 107 — 

CWA > s nse. OB — 99 — 

tihe Listy zastawne Banku krajowego e~ -~ [= m 

« x = 

6%, Listy sast. gal, Tow. krod. ciom, mieok, 99 35 — — 

Wo a a a b u  „śl-letn 94 96 — — 

h a s a a s s bó-leta, 98 — 98 — 

iih Obligacye Iypeżyczki, 

9*/, Galicyjskie obligacye yropinacyjne . 98 7% 09 BY 

in, Pożyczka krajowa z r. 1898 . .. 97 86 08 58 

4%/, Pożyczka miasta Lwewa . . . . . 96 25 8 36 

4'/,*/, R miasta Lwowa -o w ST o -m amm 

6°, Okligacye komunalne Bankufkraj. . -- — — — 

o A A * z u 100 85 101 85 

49, A kolejowe. . . . . . . . 9150 Mp 

UMASORRA 
Losy miasta Krakowa . . . *. . . . 88— 8 — 
V. Ak è ye, 

Akoye Banku hipotecza we Lwewie 574 — 676 — 
n ù w aeaa 
= „  Lwów-Ozeraiowce-Jaszy . 580 — 6588 — 

VI.-PubllszneZzapisygółaga. 
4*/,,*/, wspólna renta par. . . « . « © 8E 70 99 80 
n srebrna . » b . 98 70 9 s0 
4*/, renta koronowa austryacka t.. e 99 = 99 BO 
W, a š wegiaraki . . . . 94 76 9585 


Magazyn towarów oryentalnych. 


Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 
Algierskie, Chińskie, Japońskie, Bośniackie, Bułgarskie, Kaukaskie. 


4* 
e 


Podziękowanie. 


Za eddanie ostatniej posługi 4. p. Janlnie 
Trojnarskiej, składamy na tem miejson 
serdeczne podziękowanie ks. dziek. Fr. Ratow- 
akiemua, XX. prof. Masnemu i Łaskiemu, Chó- 
rowi Tow. „Bokół* w Podgórzu, Znajomym i 
Koleżenkom smarłej, Doat W. Świątkowi za 
podziwiania godną opickę i troskliwość w jej 
chorobie, oraz Wszystkim, którzy dotkniętej 
tym ciężkim losem rodzinie spleszyli ze mo- 
wami pociechy i współczucia. 


4410 Rodzina. 


Poleca się 


Pracownia sukien damskich 
Antoniny Stępniowskiej 


Kraków, niica Szpitalna I. Ś, 
dragie piętro. 4809 1 8 


Lekarz 


aczynny, a przystępny, któryby osiadł 
w Liszkach pod Krakowem, w siedzibie 
władz i (urzędów, jest pożądany. Ze 
względu na dobre warunki zyskałby 
praktykę w okręgu liczącym 30.000 
dusz i energiczne poparcie wszystkich 
afer ludności. Reflektanci zgłoszą się 
o bliższe intformacye pod adresem: Ll- 
szkl poste restante dla Z. Z. 4883 


Dwa majątki ziemskie 


blisko Krakowa do sprzedania. Bliższa 

wiadomość w biurze c. k. Notaryusza 

w Podgórzu. Pośradnictwo wykluczone. 
4418 1 4 A SĘ- 


PALARNIA KAWY 
prat ordioe sa polesa częsciowo 
aaa] KENST Sr aait anaf 
Kawy palonej 


| najnowszym 


yi inajiepszym spo» 


` a sobem za pomocą 
A aoea „an kwita" 


KRAKÓW po senseh 
Bash pik najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


x846 181 0 


aaraa administrator z kat- 
P otrzebny cya 1000 fis — Zgłosze- 
nia osobisjie w Administracyi „Głosu 
Naroda“. /-// 4558 


Krakowianka Czekolada Kleczna 
A. PIASECKI, Dluga 10, 
aloca = o 4391 1 0 


h „die kółka rolni 
ubiekt handlowy go posznkaje 
posady. P 
Bochnia, al. Solna 1. 593. 4897 


Sąd w Suchej za 


przyjmie zaraz rutynowanego pisarza 
za wynagrodzeniem dziennie 2 K 30 h. 
4400 


Panienka (izr.) samissska przy 


inteligentnej rodzinie, 
Wymagania skromne. 


Bliższa wiadomość w zakł. fotogr. B. Hen- 
aera, Szewska 87, 4388 


Nauczycielka gry na skrzypcach 


s dyplomem konserwatoryum Peteraburskiego, 
noron. prof, Auera, udziela lekoyj, W dumu 
od 11 do 12 z rana, cl. Wiślna 9, Ip. 438918 


Do sprzedania. 


Garnitur mahon., Bekretarse mahon., Antyczny 
fetel s głowami, Stolik cedrowy inkrast. bron- 
zem, Biblioteka (antyk) inkrast., Szaty inkrast., 
Lustra mahon. z bronzami, Komody antyczne 
z bronsami, Zegary stare, Sekretare inkrnst. 
rzadki okas (antyk), Kilka rzeźb pięknych, 
oraa wiele innych antyków, jakoteż i mebli 

uwykłych. 8728 1 0 

Leopoldyna Machowska. 


Kraków, ul. Szewska Nr 5, |. p. 


Wino! Wino! 


Wino cserwono lab białe, tegoroczne lub stare 
bardso przyjemne i smaczne, 80 litrów opła- 
tnie do każdej stacyi sa 9790 słr. (4'/4 litrową 
baryłkę na próbę opłatnie sa 1'60 słr.). Wino- 
gron D kg. opłatnie za 1'55 słr. wysyła 


LL. ALTNEU 
Verzeca l. 8, Węgry. 4389 1 3 


Kto dostarczy 


silnych ludzi z przodownikami 
miówiącymii po miemiecku dla 
większej kopalni węgli w Saksonii. 
Zgłoszenia pod J. F. 7800 przyjmu- 
je Rudolf Moase, Berlln SW. 4380 


pa |!||2,1!! wę 

Kontrakta, sprawozdania, odezwy, skry- 
pta, odpisy świadectw i t. p. odpisują 
i zarazem powielam litograficznie, licząc 
za 6 arkoszy pisma 2 kor. za każdy 
następny arkusz 10 hal, zwyż 50 ark. 
po 6 hal. Pismo czytelne, wykonanie 
czyste. Litwiński, Kraków-Półwsie 
Zwierzynieckie 27. 4359 9 19 


pozbywa się piegów, 


kto używa kremu „MetamóMoza!* Do 
tego celu służą również przetwory ogór- 
kowe Balassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca 


Skład Apteczny Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiowiczowoj 


w Krakowie, Karmelloka 15. 
2834 99 n 


UCZNIA 


poszuknje księgarnia 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 4968 4 B 


ZMIANA LOKALU! 


= Niniejszem mam zaszczyt zawia- 
"i domić Szan. P. T, Publiczność, że 


Zakład Zegarmistrzowski 


istniejący od roku 1883 pod ‘tirma 


A. HOLIE 


w Krakowie, przy ul. $zewskiej 2. 
Został przeniesiony 
d pod L. i przy ul. Sławkowskiej. 


= Poleca swój skład zegarków gə- 

„l newskich i zegarów z pierwszo- 

i rzędnych fabryk zagranicznych 
z poręczeniem 3-letniem. 


> Utrzymuje na składzie wyroby ze 

Ż złota i erebra po cenach umiark. 

g Z poważaniem A. HOLIK. 
ZMIANA LOKALU! 1983 29 


Fabryka wyrobów welnianych 
w Kętach, zaiożęza 1867 reku 


FE Zajączek i Lankos 


> poleca 


Sukna, Sieraczki. 


Najmodniejsze Kamgurny i Korty 


LEK UL Bławkowska 


o ‘I 1 FĄSASRAWIZ IN YFIR Y | "I FASACĘALIZ 'TN 


b wjwobu własnego, oraz oryginalne 


angielskie. 


Koce, Dorri, Filee dywanowe, Flansie 
wstąpione Verne do watowania i wasolkie 


Podszewki. 8770 8 0 
Składy w Krakowie, Rynsk A-B L. 44, 
we Lwowie, ui. Teairaize L. 3, 
dla sprzedaży hurtownej i drobiasgowej. 
Dobra lokacya. 
Majątek lasowy w Galicyi w położe- 
niu pięknem i zdrowem nad rzeką, prze- 
cięty gościńcem rządowym i powiatowym 
do zakładów kąpielowych Wysowa, Ze- 
giestów, Szczawnica, Krynica prowa- 
dzącym, a od stacyi kolejowej Grybów 
o 8 kilometrów oddalony. Poczta i żan- 
darmerya w miejscu, Lasu przeszło 600 
morgów w 1/8 części rębnego, reszta 
śliczne zalesienie od 10 do 40 lat 
dobrze prowadzone. Ziemi ornej około 
20 morgów, parku 7 morgów, dwór 
murowany O 30 ubikacyach, dwie ofi- 
cyny, naprzeciwko dworu kościół. 
Majątek ten ma na sprzedaż Towa- 
rzystwo zaliczkowe w Gorlicach (w Ga- 
licyi), do którego też o kupno zgłaszać 
się należy. 4842 2 8 


W Oświęcimie, na granicy pruskiej, 
jest z powodn zmiany stosunków fami- 
lijnych natychmiast do wydzierża- 
wiemia od 35 lat dobrze się rentują- 
cy interes, a mianowicie: 


Sklep, restauracya, wyszynk 
trunków i Masarnia 


z wszystkiemi uprawnieniami przemy- 
słowami, z inwentarzem i odpowiednim 
lokalem, składającym się z 6 ubikacyj. 

Zgłoszenia wprost bez pośrednictwa 
przyjmuje Karol Śmieszek w Oświę- 
cimie, 

Fachowi masarze mają pierwszeń- 
stwo. 


Warunki umiarkowane 4346 2 8 
L. 88825/06. 4141 2 8 
Ti. 


Obwieszczenie. 


Starszy olicyał egzekucyjny m. Lu 
dwik Stabrawa przestał pełnić obowią- 
zki egzekutora miejskiego, a natomiast 
przeznaczony został do czynności biu- 
rowych. | 

Magistrat wzywa strony interesowa- 
ne, aby o wymianę kwitów albo 0 za- 
spokojenie pretensyi, jakieby do oficyała 
Ludwika Stabrawy mogły mieć z tytułu 
jego urzędowania, zgłosiły wię do Wy- 
działu II. Magistratu w przeciągu trzech 
miesięcy, licząc od dnia 21 września 
1906 roku, po upływie bowiem tego ter- 
minu Magistrat wyda ewentualnie kau- 
cyę służbową wspomianemu olicyałowi 
egz. Ludwikowi Stabrawie, a później 
zgłaszające się osoby odeśle z ich pre- 
tensyami na drogę prawa. 


Magistrat stob. król. miasta Krakowa, 
dnia 20 września 1906. 
Prezydent miasta 
Leo. 


G Drukami Liternekiej w Krakowie mi Jazislłakcia LU 


pon 
— M KM m M — ——— 


HOYA RZFOURMA. 


Księgarnia D. E. Friedlelna Kraków, Rynek 17 poleca: 
Globusy Polskie 


o średnicy w centymetrach 
wydanie fizyczne Koron 
wydanie polityczna Koron 

Wysyłka ma prowincyę odwrotnie. 


4400 1 15 


28086  OBODBRBAADADZABEABABIAA 
8 


© 


a Szok (Akademia) handlowa- 


w Krakowie, 


otwiera z dniem 15 października 1906 pierwszy polski % 
29 jednmorocezny kurs dla abituryentów gimnazyów i szkół ($ 
realnych. 4885 1 9 G 


Plan nauk obejmuje: rachunki kupieckie, buchalteryę, kore- % 
spondencyę i ćwiczenia kantorowe, naukę o handlu międzynaro- X 
dowym i o wekslach, prawo handsowe, naukę o ustroju i zarządzie 
państwa, naukę gospodarstwa społecznego i skarbowości, geografię 
handlową i statystykę, towaroznawstwo, arytmetykę polityczną, 
język niemiecki i korespondencyę, nadto jako przedmioty nadobo- 
wiązkowe: rachunkowość państwową, ustawodawstwo cłowe i ma- 
nipulacyę, stenografię i języki: angielski, francuski, rosyjski. 

Opłata szkolna za naukę przedmiotów obowiązkowych 200 K 
za cały kurs. — Szczegółowy plan nauk i przepisy szkolne nabyć 
można w dyrekcyi wyższej szkoły handlowej w Krakowie. 


BOBGGBGGRGG BOBA BORWARBABOBRGE 


Medal bronzowy z wystawy rękodzieiniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870. 


Magazyn futer A. Jachimskiego w Krakowie, 


ul. Grodzka L. 14 | 16 (założony w roku 1825), 8866 8 10 
poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki. kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownla przyjmuje zamó- 
wienta oraz wszelkie reperacye i uskutecznia takowe punktuainie po oenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje marerysły na wierzohy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran- 
ouskich, angielskich | krajowych. — Przyjmuje futra pad gwaranoyą do przechowania przez iste, 


Medal srebrny Ministerstwa handln z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877. 


0334943 3432094374333€ 3383674347 €3<43434343434343436) 


Zakład św. Józefa 


DLA OSKEROCONYCH CHŁOPCÓW 
w Krakowie ul. Karmelicka L. 66 
> poleca na obecną porę: 


57434393 


-waz F o4 
szczepy owocowe, jak jabłonie, grusza, śliwki, wiśnie, czerechy, brzos- 
kwinie i morele wysukopieńne i karłowe tylko w doborowych gatun- 
kach cztero i pięcioletnie, krzewy owocowe, jak agrest pożyczki i ma- 
liny; dziczki owocowe jabłoni i grusz; 1000 sztuk po 20 kor, krzewy 
ozdobne, jak akacye kaliste i głogi uszlachetnione (Crategus) białe 
i różowe etc. Cebulki i kłęcze kwiatowe: hiacynty w różnych kolo- 
rach po 15 do 36 hal, tulipany pojedyncza i pełne, z najnowszych 
odmian po 8, 10, 15, do 25 hai, kroknsy po 6 nal, narcyze po 10 h. 
za sztukę. Konwalie do pędzenia, 1000 sztuk 24 K., do sadzenia 5 K. 
Wielki dobór roślin ciepło i zimnoszklarniowych po bardzo przystęp 
nej cenia, 8998 8 17 


Przyjmujemy zamówienia na bukiety, wieńce i wszelkie roboty w za- 
kres kwieciarstwa wchodzące; dekoracyę salonów ete. 


Cenniki na żądanie wzysyła się opłatnie. 


34IOCFOOCOY<3:343K33634K AH) 


JEYOCOOGOOGO2:33 


32343347 €3<43434337<3K700€720<434743<43434343€434 36 


Falck w Co., Hamburg- 


A 


sE Z 


Vagana A I 


Falck . Alana buvuieqg 
(Raboisen). 
Najdogodniejsze i najtańsze połączeuie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną, Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 
Bank i wymisna pieniędzy, 2889 101 104 | 
| Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku | 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


Inseraty do wszystkich gazet 


załatwia najlepiej i najtaniej 


LKSPKDYCYA ANONSOW 


W. NIMHINA 


ul. Pędzichów L 28%. TAS 
Wykaz gazet dla vp. inserantów gratis i franko. 


ME Kraków, 


Kto sobie zdaje sprawę z tego, czem dzisiaj w świecie jest 
umiejętna reklama, ten nie zaniedba okazyi inserowania awoloh 
towarów zwłaszcza w porze obecnej. 4086 B 19 


Wszelkich wyjaśnień udziela EKSPEDYCYA W. NIMHINA. 


„Le Délice“ Tutki do 


© | Filozof 


Fabryka maszyn, 


papierosów. 


Piątak 12 Paźdwiernika 1906 


01 r ete 


sikawek, narzędzi 


rolniczych i odlewnia metali 


do nabycia pod korzystnemi warunkami z powodu 
choroby właściciela. Pośrednictwo wyłączone. Zgło- 
szenia tylko listami poleconemi. Adwokat Korytko. 


Lwów, Czarnieckiego 3. 


SALON cprzedaży rzeźb i obrazów 


0 | artystów polskich, otwarty codziennie 


w dni powszednie oć 10 do 1 zrama 
i od 9 do 4 po południu. 
Ulica Braexa 5, Na parierze. 
8719 145 © 


poszukuje iekcyi. M. Ra- 
dewicz, Kraków, Staro. 
wiślna 38. I piętro. 4165 3 8 


FORTEPIAN _ 


do sprzedania za 165 złr. u stroiciela 
J., Stopki, Długa 28, I oficyna. 480038 


Lekcyi jęz. niemieckiego 
metodą Berlitza udziela doświadczony nauczy- 
ciel. Lekcye zbiorowe i osobne. Starowiślna 6, 


parter ma prawo. 4245 8 4 


JUBILER 


Kraków, Rynek gł. l. 18. 
Skład wyrobów słetyeh i 
arebrmyela najgustowniejszych 

w największym w wyborze. 
Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj snmienna i punktualna, 


Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 
66 66 0 


Rogóżki 


szczotkowe, kokosowe ifżelazne, oraz 


Szczotki 


do wycierania móg 
polecają najtaniej «311 2 4 


Reim i Spółka, Kraków. 


Kalosze rosyjskie. 


Poszukuje posady 


pemosuik bandiewy rutynowany w dziala kv- 

rzonnym wia | przy fabrykacyi wódek. Lask. 

zgłoszenia, Kraków, ul. Straszewskiego |. 3. 
L. Koshaskiewioz. 4268 $ 3 


Do sprzedania 


Garnitur elegancki barok kryty jasnym 
jedwabiem, duży gobelin salonowy w ra- 
mach, dwa łóżka blaszane z materaca- 
mi sprężynowemi oddzielnie lub razem, 
szafka nocna, portyery, karnisze. Ulica 
ów. Jana l 14, II p. front. 42906 6 


Przyjmuję kapelusze 


do ubrania, jakoteż wszelką robotę 
w zakres modniarstwa wchodzącą. — 


HELENA POPIEL 
ul. EE s I p., oficyny. 
4 


Metoda Berlitza 
Calder 
Devaux 


Lekcye zbiorowa po cenach przystepnych. 
Jagiellońska 9, l. 4084 4 4 


Święży miód pszczelny lipcowy 


ûssorowy, patoka, wysyła w A kg, blaszankach 
szczelinie zamkniętych, po @ kerso z opiatą 
pooztowg i blaszanii. Miad pitay zaś, w szkla- 
nyoh opiatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 ke- 
ree 60 bal., również z apiatą peozty. Na żą- 
dania w beczkach ech Se oj dóbr ziemsk. 
| pasiek Zygmunta Lityżekiego w Biomikowcach, 
poczia Slemikewos. 8295 20 25 


nauczyciel języka an- 
gielskiego. 

nauczyciel języka fran- 
cuskiego. 


rzoskwinie czeskie, słynne na cały 

świat, wysyła w 5 kg. koszykach 

zx zir. 2:26 I. Jindřich, Mělník (Czechy). 
3685 46 80 


Posiadacze kartek zastawniczych 


na brylanty, złoto, srebro, perły itp, koszto- 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennera, Jabilera, ul. Szpł- 
talua 9. I piętre; wykupuje bes kosztów i nad- 
wyżką gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 

na adros. 8751 18 45 


Gratis | franko 


wysyłam kazdemu swój wielki, bo 
gat Uustrowany cennik z pracasło 
1000 sdbitek dobrych a tanio in 
strumentów muzycznych wszelkiege 
rodzajo -- KANNS KONRAD, 
Dem skspertewy tawzrów muzy- 
sznysk w Brix Mr 628. 

Skrzypue dla początkujacych jui sa 
K 480, 550, 6—, 6'80 I wsh Bmyoski po 
K —'80, 1*—, 1'40, 1'80 i wyżej, Cytry, har- 
monie ltd. równiaż na składzie, Ryzyka niema 
Doweina wymiana lub zwrot pieniędzy. 

2887 44 60 


e 


4413 1 4 


Fotepiany | Pianina orenodo strae. 
dania i wynajęcia. — Ulica Domini- 
kańska l, 1, II piętro, 4276 8 95 


Zmiana mieszkania 


G. M. Garret, profesor języka i litera- 
tury francuskiej, mieszka: ulica Szew- 
ska l, 17, II piętro. 4388 8 6 


Droguerya arrens nae 


dów familijnyoh de sprzemoela.. 
Droguerya 100, post. rest. Lwów, sa okasa 
niem kwitu inseratowego. 4320 


BPE 
IIMiód pszczelny !! 
kuracyjny, deserowy najlepszej jakości w 6 kg. 
puszkach pe 6 koron Gpłataie wysyła ca sali- 
czką |. Mesczer w Mikellócach. 4881 1 10 
krótki, krzyżowy, 7 o- 


For tepian ktaw, sprzedam tanio. 


Sławkowska l. 6, I piętro, drzwi 3, 
w podworca. 4860 9 9 


Praying się panienki żydówki na 


stancyę z całem ntrzyma- 
niem i troskliwą opięką. 

Wiadomość: ul. Czysta i. 13, I piętro 
na prawo. 1889 2 8 


Potrzeba jabłek 


sztewyn czerwonych, wyborowych 600 funtów. 
E. N. poste restanto Kraków. 4993 4 6 


N il d b, korzystny muro- 
prze am om wany, piękny Z o- 
gródkiem za 22.000 K, kapitał potrzeb- 
ny 12.000 K. — Wiadomość: Podgórze, 
Kalwaryjska 89, u właśńcicieiki. 486498 


Do wynajęcia 


zaraz pokój z woraudą, obszerny, słoneczny, 
z komfortem urządzony, ciepły na zimę. Na 
żądanie z całem utrzymaniem, Cena o wiels 
przystępniejsza niż w pensyonatach. Adreso- 
wać, Róża Trzeciecka, Zakopane, Chram- 


cówki 1. 28, 
naaosyciel ludowy 


Kwalifikowany z dłuższą praktyką 


zawodową poszukuje prywatnych iekoyl w Kra- 
kowie lub na prowineyi, Może objąć obowiąski 
ekonomiczne we dworze. Zgłoszenia pod W. L. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 4845 2 0 


Parcela budowlana 


w dobrem poiożeniu pod korzystnemi 

warunkami do sprzedania. Wiadomość: 

Krowoderska l. 41, II piętro na prawo. 
Po południu. 4886 3 6 


Wdowa 30 po 


4288 3 8 


inteligentna lat 80 po- 
szukuje miejsca do za- 


rządu domem. --- 6. L. poste restante 
Kraków. 4856 3 8 
Mieszkanie ; 7! $ rochai w rya- 


43549 8 — — m 
Dom murowany 
przynoszący dochodn czystego 1170 złr. 
jest z powodu wyjazdu do sprzedania 


za 11.000. — Wiadomość na miejscu 
Krowodrza, piekarnia sport l. 139. 
4357 2 8 


a= » PE , = 1 y [gf - 3 a 
Do wydzierżawienia w OladÓWCH 
dom murowany piętrowy, wraz z bandlem 
towarów miesaanych, mieszczącym się 
w tym domu i z piekarnią. Wiadomość 
4971 6 6 P 


ekonəma kawalera do zarządu małego folwaf' 
ka. — Przedowszystkiem wymagana Bozoiwość 
| wzorowe polecenia. 

Zgłosić się: Kraków, ulica Michałowskieg* 


1. 11, I piętro na lewo. 438_%, 5 
Grzebień do 
barwienia 
włosów. 


Przez proste ozesanie barwi siwo lab ru 

włosy na jasne, ciemne lub osarze! Zgoła * 

szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiąc” 
w użycia, Kosztuje 5 K. Wysyła 

J. Sohdilier, Wiedeń, II/2., Kurzbane” 


LJ 
gasse 4/7. 78 10 9 


Kawaler 


nbezpieczony, 28 lat, z dobr. rodzimy: 
poszukuje towarzyszki życia, biedne): 
młodej, intelig. sympatycznej, barer” 
skromnej panny, bez żadnych prete” 
gyj, koniecznie sieroty bez ojca ! 

tki. Zgłaszać się: Wilno, róg ulicy 1 
leńskiej i Preobrazeńskiej, dom Mr " 
mieszkanie 10. Odpowie tylko nė 

ważne zgłoszenia. atl 


Radea drekurai 5, I, Gini, 


